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Oczy świata zwrócone 
na Spirydonówke

Kiedy w czasie wojny słyszeliśmy łoskot bombowców, a taku­
jących miasta „fortecy europejskiej” Hitlera rozpraszał się na 
chwilę nasz smutek i w serce wstępowała otucha. Z radością 
wsłuchiwaliśmy się w odgłos każdej detonacji, wiedzieliśmy bo­
wiem, że w ogniu bomb sojuszniczych kruszy się niemiecka ma­
china wojenna ,i wykwita jedność Sprzymierzonych Narodów 
Wiedzieliśmy, że bomby które spadają na hitlerowskie ośrodki 
przemysłu przyśpieszają marsz oswobodzicielskich armii lądo­
wych, że burząc twierdze tyranii, zwiastują światu wolność.

Z  pośród wielu bomb, budujących pokój jedna tylko wywołała 
w świecie nie radość, a głęboką troskę. Mamy na myśli tę bom­
bę, k tó ra  w ostatnim kwadransie drugiej wojny światowej już 
po zmiażdżeniu Niemiec zamieniła w proszek domy w Hiroshima. 
Zakłóciła ona bowiem jednocześnie w stosunkach między Zjed­
noczonymi Narodami tę atmosferę zaufania, k tóra rodzić się za­
częła w ogniu bomb spadających na Niemcy.

Nie chodzi o to tylko, że w dniu tym wprowadzony został do 
działań wojennych nowy środek walki o \yielkiej sile niszczącej 
Nie ma bowiem takiej broni wojennej, k lóra raz użyta mogłaby 
pozostać tajemnicą wynalazcy. Nie ulega wątpliwości, że bomby , 
atomowe produkowane są nie tylko w Anglii i w Stanach Zjed- " 
noczonych, ale i w Związku Radzieckim.

Rzecz w tym, że znalazły się czynniki, usiłujące z wielkiego 
odkrycia, uczynić narzędzie szantażu politycznego‘wobec na­
rodu sojuszniczego, który tak  decydująco przyczynił się do po­
gromu faszyzmu i ocalenia cywilizacji.

Komu zależeć może na tym, by wśród zmęczonych wojną na­
rodów, rwących się do budowy nowego, lepszego świata siać 
niepokój i nieufność — nietrudno odgadnąć. Proces norvmber- 
ski ujawnił, jak wielką rolę w finansowaniu wojującego faszyz­
mu odegrały międzynarodowe kartele i trusty.

Oś’ rozpadła się w drzazgi, ale zmowy kapitalistów i handla­
rzy śmierci nie zaprzestały swojej rozkładowej roboty. Nie’jest 
bynajmniej dziełem przypadku, źe te same wsteczne moce, 
k tóre stały za kulisami Monachium najgłośniej straszą dziś bom­
bą atomową, rozdzierają szaty nad nieszczęśliwymi Niemcami 
i spekulują na rozbicie jedności Narodów Zjednoczonych, sta­
nowiącą przecież rękojmię stałego pokoju.

Na szczęście ludzkość czegoś się jednak nauczyła. Świat po­
szedł na lewo, choć nie wszystkie narody zrzuciły już jarzmo 
karteli i trustów, to przecież podstawa kapitalistycznego spis­
ku i panowania zwęża się z każdym dniem nawet w tych pari- 
swach, gdzie magnaci pieniądza mają jeszcze wciąż przemożny 
wpływ na rządy.

W  przededniu rozpoczęcia obrad trzech ministrów w Mo­
skwie agencje prasowe przyniosły wiadomość o przyjętym 
przez Izbę Gmin projekcie nacjonalizacji Banku angielskiego, 
upariswowienia kopalń węglowych oraz o głębokich reformach 
społecznych we Francji.. To była dobra nowina dla wszystkich 
ludzi, którym  drogi jest pokój i dobra wróżba dla rozpoczyna­
jących się w pałacyku na Spirydonówce obrad.

Mrok nad „Szczęśliwą Doliną (tak nazwali koloniści miej­
scowość, w której znajdują się fabryki produkujące bomby a to ­
mowe w USA) rozprasza się. Świadczą o tym pierwsze wiado­
mości o przebiegu obrad moskiewskich, k tóre przynieść mają 
uzgodnienie stanowiska wielkich m ocarstw przed posiedzeniem 
Ogólnego Zgromadzenia Organizacji Zjednoczonych Narodów.

Jeżeli wyniki konferencji na Spirydonówce nie zawiodą ocze­
kiwań opinii publicznej świata, żadne nowe odkrycie nie będzie 
mogło osłabić jedności Narodów Sprzymierzonych przedtym 
w wojnie przeciw faszyzmowi, a dziś w wielkim dziele budowy 
pokoju.

Nie znaczy to oczywiście, byśmy sądzili naiwnie, że między 
członkami Organizacji Zjednoczonych Narodów zapanuje 
z punktu jakaś idyliczna wspólnotą interesów we wszystkich 
sprawach.

Ja k  długo działać będą w jakiejś części świata trusty i k a r­
tele, jak długo różnić się będą podstawowo ustroje społeczne 
państw, tak  długo nie zanikną różnorakie rozdźwięki w rodzi­
nie sojuszniczych narodów.

Ale poto właśnie tworzy się organizacje współpracy między­
narodowej, by różnice te wyrównywane były w drodze pokojo­
wych kompromisów. Istotne jest bowiem dziś to, że utrwalenie 
pokoju mimo całej złożoności struktury gospodarczej świata le­
ży w najszerzej i w najgłębiej pojętym interesie wszystkich p a r­
tnerów. I dlatego z ufnością możemy patrzeć w  przyszłość/, mi­
mo wszystkie międzynarodowe nieporozumienia i komplikacje, 
k tóre nieraz jeszcze się zarysują.

RAFAŁ PRAGA

Wysiedlenie Niemców z Węgier
LONDYN (PAP). Agencja R eute­

ra donosi z Budapesztu, że rząd wę­
gierski na wniosek przedstawicieli 
partii komunistycznej wydał dekret 
mocą k lórego wszyscy obywatele 
węgierscy, których językiem macie­
rzystym jest niemiecki, będą wysie 
dleni zgodnie z postanowieniem kon

ferencji poczdamskiej. Dotyczy to 
również osób pochodzenia żydow­
skiego, używających języka niemiec­
kiego. Ogółem pod nowe rozporzą­
dzenie podpada około pół miliona 
ludzi, główpie z okolic Budapesztu i 
z W ęgier południowych i zachód-

Naród nie cofnie się z obranej drogi
W igilijne  p rz e m ó w ie n ie  P rezydenta . KRN Oh. BleraiK m d ło

D nia 24 • bm . P -e z y d en t K rajow ej R ady 
N arodow ej ob. B olesław  B ierut w ygłos ł 

i p rzez  r id io  n astęp u jące  przem ów ienie do 
f P o lak ó w  zagran icą:
j P o la c y 1 B rac ia  nasi, znajdujący  się poza 
■granicami O jczyzny! K iedy dziś w kra ju  
| zasiądziem y w szyscy do wigilijnej w iecze­
rzy , p ierw szej po sześciu la tach  wojny i 

i — myśli'n iew o li — m yśli nasze skup ią  się p rzede  
w szystk im  we w spom nieniu  o tych , k tó rzy  

’polegli w walce, n w rzystU ich, k tó iz y  zgi- 
tn ę li w h itle ro w sk ich  k a to w n iach , o tych , 
k tó rzy  życie i k re w  złożyli na o łta rzu  
W olności. t

| M yśl: nasze p o lecą  i do Wa.s R odacy, 
'ro z s ian i po całej kuli ziem skiej. Do W as,
; k tó ry ch  rzu ciła  na obczyznę w ojna i k tó - 
I r ty  "oczekujecie na chw ilę p o w ro iu  do Ma*
| cieczy. I do W as, B racią  w , A m eryce,
I F ran c ji i ty lu  innych k ra jach , k tó rzy  daw - 
ln ~  r y ś . - ’” ’ '  - '- ’- r ’" - - i r - - - ,  a —r
z d alek a  od Polski p racu jec ie  ow ocnie dla 
w spólnego dobra  ludzkości.

C hcem y w  ten. wigilijny w ieczór duchem  
p o łączy ć  się z W am i, jąjć o p ła tk iem , na ­
szym i troskam i i naszą  rad o śc ią  chcem y 
znów  w  ten  w ieczó r poczuć się jedną ze ­
sp o loną  rodzina, tn.c--r.iej zadz ierzgnąć  ten 
w ęzeł, jaki zaw sze W as łączy  Z M acierzą  

! Z nacie dzieje osta tn iego  6-lec ia , znacie  
, naszą  w alkę, nasze, ofiary, i naszą' m ękę.

że z ta k ą  sam ą uw agą  i n a p ię ­
ciem, z jak ą  śledziliście  naszą  w a lk ę, dziś 
śledzicie naszą p racę . W iem , że Ze sk ą ­

pych w ieści d ochodzących  do W as, w e ś c i .  
jakże często  fa łszyw ych , —  chcecie  o d tw o­
rzyć schie obraz  tego, co dzieje się w Oi- 
czyźrie , chcecie  w iedzieć  ia-lc żyjemy i jak  
pracu jem y  nad  dźw ignięciem  z g uzów

Jeszczę  trw a ła  w a lk a , jeszcze k rw aw ił i

ginął żo łn ierz  polski w esp ó ł z żo łn ierzem  
\rm ii  Czerw one.', w ślczący  o osw obodze­
nie o sta tn iego  sk raw k a  naszej ziemi, o o- 
s ta teczn e  dobicie k rzyżack iego  . gada — 

-.'w iększego wrbga nie ty lko  Po lsk i, a le  
ałei ludzkości a już za frontem  szedł 

polski ro b o tn ik , chłop i in te ligen t, staw ał 
lako żo łn ierz  arm ii p racy , aby z gruzów  i 
zgliszcz, ze- śm ierci i zn iszczen ia  tw orzyć

Stanęliśm y do p racy  o głodzie i ch łodzie,
- -  - -I,-' I- - - rt - - - - 4" -ó-, y*£. ‘O p o r ­

ność jak ą  spo łeczeństw o  po lsk ie  okaza ło
y; r  • !.• -•• - . v* tvt^ r»:£rw -
szym okresie  odbudow y, do ró w n a ła  b o h a ­
terstw u  w ykazanem u w w alce.

Z apy tajc ie  tych  w spółziom ków  w aszych, 
k tó rzy  z A nglii, czy dalekiej A m eryki p rz y ­
byw ają, aby choć na k ró tk o  odw iedzić O j­
czyznę, co tch uderza  najw ięcej.

O dpow iedzą W am , że d e te rm in ac ja  i 
•pór, z jakim  naró d  s ta n ą ł do w ytężonej 

p racy  z iakim  o sąd ł na gruzach  zburzonej 
sto licy , ib y  dow ieść, że to se rce  P o lsk i 
’ -.•tv' ; - - - r a mvs f om
w roga, k tó ry  zam ienił sto licę  w  ru iny , i 
zgliszcza U d e rza  n iezachw iana w iara  ca ­
łego spo łeczeństw a, źe odbudujem y Polskę  
lepszą, s lh ie jszą  .4 szczęśliw szą.

Z tro sk ą  każdego  dnia ' po w ytężonej pra
ćy, oglądaliśm y się w stecz/*— czy rezu lta -

sifktf .................................ty  n a szy ch  w ysiłków  są tak ie , , jak  zam ie­
rzaliśm y, czy zbliżam y się do w y tk n ięteg o  
celu.

Iluż słab y ch  nie w ierzy ło , że p rzezw ycię­
żmy - b a ó ś .z  k tó  -ey'o p rzyszło  nam  w yło- 

n 'ć  now ą rzeczyw istość , że  z ruin w ydźw i- 
griem y z ręb y  now ej, od rodzonej R zeczypo­
spolite j. Huż chw iało  się w obliczu ty sięcy  
potżzeb, k tó ry ch  nie by ło  czym zaspoko ić . 
T ysiącom  głosów  w oła jących  ch leba odzie-

Uzgodniono w Moskwie
Ir/b przygotowania

MOSKWA (PAP). Agencja fleute- 
;a donosi, że • w dniu 24 b. m. rządy 

St. Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Z. S. R. R. podały do wiadomości, 
iż uzgodniły sposób opracowania wa 
runków pokojowych i wzywają rzą­
dy Francji i Chin do wyrażenia swej 
zgody w tej sprawie.

W arunki pokojowe dla Włoch bę­
dą opracowane przez ministrów 
spraw zagranicznych W. Brytanii, 
USA, ZSRR i Francji. W arunki po­
kojowe dla Rumunii, Bułgarii i W ę­
gier, będą opracowane przez przed- 
satwicieli ZSRR, USA i Wielkiej Bry 
tanii, zaś warunki pokojowe dla Fin­
landii — przez ministrów spraw za­
granicznych ZSRR i Wielkiej Bryta­
nii. Zastępcy ministrów w Londynie 
niezwłocznie przystąpią do opraco­
wania warunków pokojowych, zgod­
nie z przyjętą decyzją.

Po zakończeniu prac przygotowaw 
czych, odbędzie się konferencja ce­
lem przedyskutowania ostatecznych 
warunków pokojowych dla Włoch, 
Rumunii, Bułgarii, W ęgier i Finlandii 
Udział w konferencji weźme 5 człon 
ków stałej Rady mnistrów spraw za­
granicznych oraz przedstawiciele 
wszystkich państw należących do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
których siły zbrojne brały czynny u- 
dział w walkach przeciwko wspól­
nym wrogom w Europie, a więc: S ta­
ny Zjednoczone, ZSRR, W ielka Bry­
tania, Chiny, Francja, Abisynia, Au­
stralia, Belgia, Białoruś Brazylia, Cze 
chosłowacja, Grecja, Holandia, Jugo­
sławia, Kanada, Norwegia, Nowa Ze 
landia, Polska, U kraina i Związek 
Południowo-Afrykański.

Konferencja ta  odbędzie się nie 
później niż 1 maja 1946 r. Rezultaty 
jej prac będą zakonuuihow  c£ rzą­
dom państw, k tóre pod-u 
ki zawieszenia b r  
Rumunią, Bułgarią 
ladią oraz Fra: 
zrównana w

konferencji pokojowej
j koiowych, pod którymi położą swe 
podpisy przedstawiciele wszystkich 
państw, które brały udział w konfe­
rencji. Tekst trak tatów  pokojowych 
będzie zakomunikowany następnie 
Narodom Zjednoczonym.
, Państwa nieprzyjacielskie nie bę­
dą miały żadnego głosu przy opraco­
waniu traktatów , przypadnie im je­
dynie ratyfikować je.

MOSKWA (PAP). Sprawozdawca 
Reutera donosi z Moskwy, że mini­
strowie spraw zagranicznych trzech 
mocarstw i ich doradcy spędzili 
pierwsze od 6 lat, pokojowe święta 
Bożego Narodzenia przy pracy nad 
osiągnięciem porozumienia w spra­
wach gospodarczych, politycznych 
oraz w sprawie kontroli nad energią 
atomową. Obrady toczą się w przy­
jaznym nastroju i za dzień lub dwa 
będzie wydany komunikat o całym 
przebiegu prac konferencji mini­
strów spraw zagranicznych.

MOSKWA (PAP). Agencja R eute­
ra donosi, że konferencja moskiew­
ska nie przerywała obrad podczas 
świąt Bożego Narodzenia. Trzej mi­
nistrowie spraw zagranicznych obra­
dowali w dniu 25 b. m. Posiedzenie 
w tym dniu trw ało blisko 7 godzin i 
skończyło się krótko przed północą.

Komunikat, zapowiadający zwoła­
nie konferencji pokojowej w przy­
szłym roku, został wydany w dniu wi 
gilijnym na wniosek ministra Byrne- 
sa, z którym  chętnie zgodzili się mi­
nister Bevin i komisarz Mołotow, ja 
ko orędzie gwiazdkowe, zwiastują­
ce światu dobrą nowinę o pokoju. 
W Moskwie nadał panuje nastrój 
optymistyczny.

ży, uruchom ienia fab ry k , o tw arcia  szkół. 
— P o lsk a , jak m atka , k tó rą  ograbili m or- 
d e ipy , m ogła w skazać iedynie k raj dym ią­
cy zgliszczam i i zm yty krw ią . T o w szystko , 
ro pcsiedliśm yi N e m acie innego chleba, 
prócz tego, jaki w łasną  p ra cą  w ydrzecie  
ziemi. Czynne b ęd ę  ty lk o  te fab ry k i, k tó re  
sami uruchom icie  P ra c a  ciężka, ofiarna, 
w śród w yrzeczeń  — to  jedyne, co m ogła 

: nam dać  w yzw olona O jczyzna.
Dziś m ’mo, że tak  niew iele m iesięcy dzie­

li nas ed chw ili, gdy żo łn ierz  po lsk i obok 
żo łn ie rza A rm ii C zerw onej zdobyw ali g ra ­
nicę O dry  .: Nisy, — chcę W am , R odacy  
na obczyźnie, pow iedzieć , że p ra c a  nasza 
da ła  w ielk ie  rezu lta ty .

Podsum ow ując osiągnięcia w e w szyst­
k ich  n iem al dz ied zin ach  naszego ty c ia , 
s tw ierdzam y, że p rzekroczy liśm y nieraz 
to co zdaw ało  się śm iałym  m arzeniem .

W  górn ictw ie  osiągnęliśm y'-? p raw ie  p o ­
ziom przedw ojenny , w h u tn ic tw ie  dochodzi- 
my do trzy  czw arte  p ro dukcji p rzed w o jen ­
nej, p rzem ysł w łók ienn iczy  u ruchom iony  
w po łow ie. Z w ycięsko bo rykam y się z 
tran sp o rtem , k tó ry  nie jest w stan ie  zaspo­
koić p o trze b  k ra ju  i ro snące j p rodukcji —  
w róg bow iem  zinszczył nam  w agony i lo ­
kom otyw y, pozryw ał m osty i zaw alił tu ­
nele.

D ziś już szkół m am y praw ie  tyle, co 
p rzed  w ojną i tyle samo* w nich  dzieci i 
m łodzieży, m im o, że zm niejszyła się licz­
ba ludności.

M ów ię W am  to dziś R odacy  na obczyźnie 
aby pobudzić  w .W aszych se rcach  uczucia  
radości aby n a tch n ąć  W as w iarą , że Oj­
czyzna n a -za  żyje, że dźw iga się, aby s ta ­
nąć m ocno, na p ra s ta ry c h  p 'a -to w slfich  
ziem iach, aby p rzygo tow ać się do nowej, 
h isto rycznej ro li siew cy  k u ltu ry  i b r a te r ­
s tw a m iędzy narodam i m iłującym i pokój. 
Z apew ne jeszcze przez  najbliższe la ta  nieść 
będziem y na b a rk ach  brzem ie niedaw nej 
w ojny . Je sz cz e  przez p ew ien  czas n ie  b ę ­
dziem y mieli żyw ności pod  d o sta tk iem , 
jeszcze p rzez  pew ien czas fab ryk i nasze 
n ie b ęd ą  m ogły zaspoko ić  w szystk ich  po ­
trze b  w yniszczonego kra ju .

A le podsum ow ując dziś, p rzy  wńgilijnej 
w ieczerzy  to w szystko cośm y osągnęli- — 
m ożem y pow iedzieć, że  poszliśm y słuszną  
drogą, że naród  polski, k tó ry  zd aw ał p rzez  
6 la t egzam in na po lach  b itw y , zdaje ró w - 
r ' e i  sk u teczn ie  egzam in przy  p racy  i b u ­
dow ie.

Nie b ęd ę  ta ił p rzed  W am i, R o d acy , że 
w śród  przeszkód , jakie mieliśmy w tej c ięż­
kiej p racy , nie b ra k ło  i k łód , rzu can y ch , 
nam  p o d  nogi ze strony  części em igracji 
po lsk ie j, ze strony  tych , k tó rz y  w zorem  
sz lach eck ich  w archołów  z o s ta tn ich  la t 
p rzed  rozb ioram i, w olą p c h ać  P o lsk ę  w 
p rzep aść , niż m iałaby ona is tn ieć  inna niż 
za n iesław nej pam ięci sanacji i ozonu.

N ie było kalum ni, jakiej n ic rzu can o b y  
na  dźw igającą się z ru in  O jczyznę, n 'e  było 
podłości i zdrady, p rzed  k tó ry m i b y  się 
g a rstk a  zn ikczem niałych  p ro w o d y ró w  za­
w ahała . Nie cofnęli się p rz e d  p o p ełn ia ­
niem  sk ry to b ó jczy ch  m o rd ó w  na ty ch , k tó ­
rzy szli w alczyć i g inąć w  w alce  z hitlc- 
row s kim na jeźd źcą , n ie cofnęli się później 
p rzed  . m ordam i na tych , k tó rzy  w k rw a ­
wym p acie  p raco w a li n a d  dźw ignięciem  z 
hum w yzw olonej O jczyzny.

I dziś jeszcze p ró b u ją  jad o w itą  śliną za­
tru ć  k a żd ą  w ieść p ły n ącą  z k ra ju .

L ecz  p raw d y  o Po lsce  od rodzonej, k tó ­
ra  dźw iga się w t ru d z ie 'i zn oju do now ego, 
lepszego  życia, ofiarnym  w ysiłkiem  po l­
skiego ro b o tn ik a , c h ło p a , inżyn iera , u rz ę d ­
n ik a  i dz ia łacza  sp o łeczn eg o , w ysiłk iem  
ty ch  w szystk ich , k tó rzy  udow odnili, że 
P o lsk ę  k o ch ają  nad  życie  —  tej p ra w ­
dy* nic zagłuszyć n ie  zdoła . M imo 
p rzew ro tn o śc i w rogów , p raw d a  o P o l­
sce d o trze  dto w szystk ich  ludzi dobrej woli, 
do każdego , w k tó ry m  bije  po lsk ie  serce , 
se rce  w rażliw e na o fiarne  i tw ó rcze  b o h a ­
te rs tw o , godne n a jp ię k n ie js z y c h  ok resów  
chw ały  w dziejach naszego  n a rodu .

C hcę W as zapew nić, R odacy , że naród  
k tó ry  w alczy ł z k rw aw ym i h itlerow skim i 
m ordercam i, k tó ry  w  w alce  tej w spólnie z 
b ra tn im i narodam i .Zw iązku R adzieck iego , 
wspoinae z zachodnim i, sp rzym ierzeńcam i 
odn iosł zw ycięstw o w iększe od G ru n w al­
du zw ycięstw o, k tó re  o s ta teczn ie  zgniotło  
od  w ieków  c iążącą  nad nam i przem oc 
germ ańską  ten  n a ró d  nie cofnie się z 
obranej drogi. „
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Pragnę zapewnić W as Rodacy na ob­
czyźnie, że w dalszym ciągu iść  będziem y  
drogą, jaką w ytknął P olsce m anifest lip co­
wy PKWN, którą realizow ał później Rząd 
Tymczasowy a obecnie Rząd Jedności Na­
rodowej,

Budować T  wzm acniać będziem y funda­
menty Polski Dem okratycznej, której u -  
strój zapewni szerokim  masom pracują­
cym: robotnikom , chłopom  i inteligencji 
pełny udział w decydow aniu o losach R ze­
czypospolitej.

Budować będziem y Polskę silną i. n ieza­
leżną gospodarczo, w której w spółgospoda­
rzami będą ci, którzy w łasnym i rękami b o­
gactwo wytwarzają.

Budować będziem y P olskę suwerenną, 
która, polityką sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim , Stanami Zjednoczonymi, W ielką  
Brytanią i wszystkim i narodami m iłujący­
mi pokój zapewni sobie sta łe bezp ieczeń­
stw o i nietykalność sw ych granic.

Budować będziem y Polskę jednolitą, spo­
joną wspólną pracą i w ysiłkiem , P olskę, o 
której marzył S łow acki, iżby była jak po* 
sąg z jednej bryły.

Dziś kedy skupimy się w Ojczyźnie przy 
wigilijnej w ieczerzy, dzielić się będziem y  
w  duchu z W ami tym, cośm y już zdobyli, 
cośm y już wypracow ali. Chcem y, abyście  
w iedzieli , że dla nas każdy bochenek chle- 
ba, każdy metr m ateriału, każda wyprodu­
kow ana i uruchomiona maszyna, to nie zwy 
czajma rzocz, którą można nabyć. Nie! To 
dla nas zw ycięstw o- Zw ycięstw o twórczej 
pracy nad zniszczeniem .

Z w ycięstw o w oli i wiary niezłomnej, p ły­
nącej z ledności narodu. To w kład nasz do 
dzieła bezpieczeństw a i  trwafego pokoju, 
do dzieła, które jest również W aszą troską.

Na drogach planowej gospodarki [Coraz szersze okno

I W y, dzieląc się w duchu z rodakami w  
Ojczyźnie* sym bolicznym  opłatkiem , po łącz­
cie się z nami w znojnym trudzie w g łę ­
bokim  i niezłom nym  przekonaniu, że dro­
ga, którą kroczy nasza Ojczyzna ndj- 
pierw  przez w alkę i krew, a dziś poprzez 
bohaterstw o pracy —  to droga wiodąca  
do wielkości i siły  odrodzonej R zeczypo­
spolitej Polskiej, do szczęścia w szystkich  
jej obywateli.

Dziś zebrani w szyscy przy w ieczerzy  
wigilijnej, mimo, że dzielą nas tysiące k ilo ­
m etrów  złączeni jesteśm y uczuciam i praw  
dz’w ego braterstw a, wspólną m yślą i troską  
o Polskę obdarzoną trwałym bezp ieczeń ­
stwem , o Polskę, która i dla W as stanic  
się  źródłem radości i  dumy.

Rodacy! Życzę Wam w szystkim  w imieniu 
własnym  i w imieniu całej R zeczypospoli­
tej szczęśliw ych i  radosnych S»viąt!

Sprawa Hiszpanii
LONDYN (PAP). Rząd brytyjski w 

odpowiedzi na notę francuską ogło­
sił gotowość wzięcia udziału w kon­
ferencji trzech mocarstw, celem o- 
mówienia dalszego ustosunkowania 
się sojuszników do rządu geń. F ran­
co. Odpowiedź została wręczona 
francuskiemu min. spraw zagranicz­
nych Bidault przez amb. W. 'B ryta­
nii Duff-Coopera.

WASZYNGTON (PAP). Pełniący 
obowiązki ministra spraw zagranicz 
nych podczas nieobecności sekreta­
rza stanu Byrnesa, podsekretarz 
stanu Acheson, oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że Stany Zjednoczo­
ne pragną omówić z W ielką Bryta­
nią i Francją całokształt zagadnień 
związanych z regimem gen. Franco 
w Hiszpanii.

Negrin w  Londynie
LONDYN (PAP). B. prem ier hisz­

pańskiego rządu republikańskiego 
dr Negrin przybył z Meksyku do 
Londynu. Przypuszcza się, że będzie 
on przyjęty przez ministra spraw za­
granicznych Bevina po jego powro­
cie z Moskwy.

Zagadnienie Funduszu Aprowiza- 
cyjnego, budzącego od dłuższego cza 
su zrozumiałe zainteresowanie opinii 
publicznej, znalazło wyczerpujące 
oświetlenie na konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu. Fundusz, k tó ­
ry zagajając obrady min. dr J. Szta- 
chelski nazwał słusznie „nową rodzą 
cą się akcją ekonomiczną", jak wy­
nika z referatu dyr. Departamentu 
Planowania — ob. Iwaszkiewicza, 
jest częścią składową Ministerstwa, 
stanowiącą instrument finansowy — 
instrument, który służy do zrealizo­
wania jego planów gospodarczych. 
Pomijając samą strukturę Funduszu, 
k tó rą  omówiłem już przy innej o- 
kazji, należy podkreślić cele, jakimi 
on ma służyć . Nabyte na wolnym 
rynku artykuły żywnościowe są 
przeznaczone na dodatki do niewy­
starczającej obecnie aprowizacji 
kartkowej, orąz na premie dla p ra­
cowników i robotników, związane z 
akcją wzmożenia wydajności pracy. 
Natomiast środki finansowe, oprócz 
zakupów na wolnym rynku, będą u- 
żyte na premiowanie w większym 
stopniu rolników', którzy -wywiozą 
się z obowiązku świadczeń.

Akcją Funduszu objęty zostanie 
w pierwszym rzędzie rynek zbożo­
wy. Akcja świadczeń rzeczowych bę 
dzie utrzymywana, jednak1 dążeniem 
M inisterstwa jest, aby niezależnie 
od premii mogła ona w sposób wy­
datniejszy być premiowaną w gotów 
cc. Zakupy zboża na wolnym rynku 
mają na celu ujęcie pozostałej u rol­
ników nadwyżki zbóż, uniemożliwię 
nie skupowania ich w celach speku­
lacyjnych. System środków admini­
stracyjnych zostanie rozluźniony .i 
zastąpiony oddziaływaniem czysto 
ekonomicznym. Nie znaczy to je- 
nak, abyśmy mieli rezygnować z 
pewnych koniecznych, stopniowo 
wchodzących w życie ograniczeń,- 
jak ograniczeriia przemiałowe, zakaz 
wypieku pieczywa luksusowego, np. 
tortów i ciastek. Są one zadokumen­
towaniem rzeczywistości gospodar­
czej. w jakiej tyjem y.

W dziedzinie produkcji hodowla 
nej znajdujemy się w sytuacji tru ­
dniejszej z powodu niemożności szyb 
kiego jćj odbudowania. To też u trzy­
m ując świadczenia rzeczowe mięsa 
dzięki korzystnym warunkom zaniia 
ny dostaw bydła rogatego na niero­
gacizną. M inisterstwo pragnie wzmóc 
szybka hodowle tej ostatniej. Mało 
tego, Fundusz Aprowizacyjny zdąża 
do oddziaływania gospodarczego na 
wzmożenie hodowli świń przez naka 
zy tuczenia ich przez młyny, stołów­
ki, skup i rozprowadzanie między 
rolnikami prosiaków, które na w a­
runkach kontraktow ych będą odda­
wane do chowu rolnikom, a następ­
nie odkupywane po cenach wolno 
rynkowych. Akcja ta obejmuie ogó­
łem ca 50.000 prosiąt. Ponadto bę­
dzie miało miejsce premiowanie do­
stawców otrębami i makuchami.

Co do tłuszczów, to możemy liczyć 
na tłuszcze roślinne, z czym łączy 
się akcja , skupu nasion roślin olei­
stych oraz na mleko i produkty 
mleczne, przyczym M inisterstwo 
wzmacnia dostawy do mleczarni pre 
miatni w postaci pasz treściwych Za­
kupy na wolnym rynku, ząrówno 
zwierząt rzeźnych, jak jaj i drobiu 
pójdą na uzupełnienie niedoborów 
mięsa i tłuszczu. Oczywiście dziś 
jeszcze nie możemy się łudzić, abyś­
my całą ludność w te produkty mo­
d i zaopatrzyć w sposób dostateczny. 
Otrzyma je w pierwszym rzędzie 
ciężki przemysł, kolejnictwo i tp. I 
w tym wypadku konieczne jest wpro 
wadzenie pewnych ograniczeń, jak 
dni bezmięsne w restauracjach, zaka 
zy nadmiernego podawania tłuszczy,

ograniczeń, kóre dotkną tych, k tó­
rzy niekorzystając z aprowizacji 
kartkowej, z reguły żyją lepiej od lu­
dności pracującej, korzystając z przy 
działów artykułów po cenach regla­
mentowanych. Istnieją w naszym ży­
ciu niestety zbyt wielkie dysproporcje 
k tóre muszą ulec likwidacji. Jeśli < 
chodzi o przydziały kartkow e tłusz­
czów i mięsa, to będą one uporząd­
kowane w ten soosób, że ilość przy 
padające do rozdziału zostaną ozna­
czone na każdy miesiąc z góry. 
W reszcie ze względu na trudności 
rozdziału mięsa i płynące stąd m ar­
notrawstwo, celowym będzie przero 
bienie go na konserwy z dodatkiem  
jarzyn. Podobnie wzmoże się pro­
dukcję konserw rybnych.

Nakoniec zostanie uporządkowa­
ne dzięki Funduszowi Aprowizacyj- 
nemu zaopatrywanie się w produkty 
Central Aprowizacyjnych poszcze­
gólnych przemysłów na wolnym ryn 
ku, k tóre działając na terenach, po­
siadających nadwyżkę żywności, czę 
sto konkurowały .z sobą, powodując 
zwyżkę cen.

Po dyskusji w czasie której na wy­
sunięte zastrzeżenie odpowiadał wy­
czerpująco prelegent, zabrał głos 
Min. dr. Szłachelski, k tóry  schara­
kteryzował teiiacncje. jakimi w p ra­
cy swej kieruie się M inisterstwo A- 
prowizacji i Handlu Na pytanie, do 
czego dążymy: do utrzymania za 
wszelką cenę Handlu reglamentowa­
nego, czy też wolnego obrotu odpo­
wiedzieć należy, że w tych wypad­
kach, w których dany artykuł prze­
staje być deficytowym, jak hp. zapał

ki, sól, czy kawa przechodzimy naj 
wol.ny obrót. Natomiast jeśli chodzi o. 
artykuły cia.głe jeszcze deficytowe 
musimy utrzymywać obrót reglam ęn 
towy. Stwierdzić wypadnie, że 
świadczenia rzeczowe nie są elemerJ 
tern gospodarki planowej, są one wy: 
łącznie spowodowane trudnościami 
okresu powojennego. Początkowo no] 
siły one do pewnego stopnia chara 
k ter 'kwisveii, obecnie dzięki prę 
miom towarowym i zwiększonym] 
przez działalność Funduszu Aprowi- 
zacyjnego premiom pieniężnym zbli­
żać się one będę do systemu wolne­
go obrotu. C harakter ten nc~za już: 
wyraźnie zakupy Funduszu na Wol-[ 
nym, rynku, dokonywane za pośred 
nictwem „Społem", „PCH.", „Samo-j 
pomocy Chłopskiej", czy też „Zje-j 
dnoczenia Młyńskiego".

Zasadę dążenia do wolnego obro- 
tu musimy iednak pogodzić z ko- 
niecznym racjonowaniem podątawo- 
wych artykułów  deficytowych, czego] 
np. nie zdoła uniknąć chociażby bo­
gata Anglia, a nawet Ameryka. Mu­
si nam bowiem przyświecać cel za 
gospodarowania _ kraju — ,cel, wy-j 
magający, zwaszcza od tej na.jzasob 
niejszej części społeczeństwa, pono-] 
szenia pewnych ofiar.

Nie wątpimy,- że Ministerstwo W| 
dalszym ciągu w rzeczowy i źródło 
wy sposób zechce informować spo-j 
łeczeństwer w sprawach działalności] 
Funduszu Aprowizacyjnego, któryj 
ma przynieść Szereg, jak, wynika z 
zapowiedzi, doniosłych zmian w na-j 
szym żvciu gospodarczym.

'  ALFA,

El SI SW illl
Dzięki mądrej polityce obozu ds-

Imokratycznego wyszliśmy ze zma­
gań wojennych jako państwo o u- 

jgrutowanej pozycji nad Bałtykiem. 
(Już bez żadnej przesady można Pol- 
jskę zaliczyć w poczet państw mor- 
Iskich.

Powiększyło się nasze okno na 
jświat, otworzyły się olbrzymie mo­
żliwości handlu morskiego. Każdy 
więc rozumie, jak rozstrzygające dla 
polskiego życia państwowego zna­

czenie ma szybka odbudowa i jak 
najlepsze zagospodarowanie ną<pzego 
[wybrzeża. Dyskusja, jaka wywiązała 
się na ostatnim posiedzeniu Prezy­
dium Krajowej Rady Narodowej nad 
(sprawozdaniem delegata Rządu do 
spraw wybrzeża wykazała, że mimo 
wszystkich trudności, które trzeba 
ciągle przezwyciężać, mimo wszel­
kich braków, uchybień i niedociąg- 
Inięć potęga Polski na morzu umac- 
jnia się coraz szybciej.

Życje w miastach portowych oży- 
lwia się z każdym dniem. W $zcze* 
cinie 'kursują regularnie tramwaje, 
miasto jest oświetlone i oczyszczone 
z gruzów. W Gdańsku dla uspraw- 

jnienia komunikacji uruchamia się 
tramwaj wodny. Polepszyło się rów ­
nież znacznie bezpieczeństwo pu- 

Ibłiczne.

• /

Pobita wystawa komunifcacyina-furystyczna
w ftowym Jorku, Londynie i Puryzu

W najbliższym czasie z ramienia |
M inisterstwa Spraw Zagranicznych 
zostanie otw arta w szeregu miast 
Stanów Zjednoczonych A. P. oraz 
w Londynie i Paryżu wystawa p. n. 
„W arszawa Oskarża". W ydział T u­
rystyki Min. Komunikacji wykorzy­
stuje tę  imprezę dla zapoznania za­
granicy z walorami krajobrazowy- 

‘ ąwunikacyjnymi, przemysłowy- 
gzego kraju. ,

W y-

rystyczne, uzdrowiskowe, przemy­
słowe i kulturalne.

Kilkaset powiększeń fotograficz­
nych artystycznie wykonanych z wy­
borowych zdjęć krajoznawczych z 
całej Polski.

100.000 egzemplarzy wielobarw­
nych prospektów ż barwnymi ty tu ła­
mi w- języku angielskim i francuskim, 
zawierających pomniejszone kopie 
map, k tóre będą pa wystawie, wraz 
ze sloganami prop-agaitekiwyrni.

*e kedą rozdawane dar 
"yhl wystawę.

Francfa iti© odpowiedziała jeszcze
nu notę • hc^esluiScuw Konferencji Moskiewskiej
LONDYN (PAP). Agencja Reute-( Do chwili obecnej nie otrzymali! 

ra donosi, że sekretarz stanu Byrnes odpowiedzi od Francji, chociaż w.
i min. Bevin starali się skomuniko 
wać z francuskim, min, spraw zagra­
nicznych Bidault, przed wydaniem o- 
ficjalnego komunikatu w sprawie 
konferencji pokojowej.

Moskwie istnieje kontakt międzyi 
przedstawicielamf Francji i Chin, aj] 
ministrami spraw zagranicznych 
oba te państwa były powiadomione] 
o przebiegu obrad.

Zabójstwo 2 zolnśerzy amerykańskich
w ‘Berlinie1

BERLIN (PAP). W Berlinie zosta­
li zabicr przez nieznanych sprawców 
dwaj żołnierze 78 dywizji am erykań­
skiej. Jest to pierwszy wypadek do­
konanego m orderstwa na żołnie­
rzach armii amerykańskiej w Berli­
nie.

Żołnierz am erykański po opusz­
czeniu kawiarni położonej niedaleko 
lotniska Tempelhof w am erykań­
skiej strefie - okupacyjnej został za­
trzymany przez dwóch uzbrojonych 
ludzi. Zapytali go oni łam aną angiel­
szczyzną, czy jest on Amerykaninem 
i po otrzymaniu twierdzącej odpo­

wiedzi zastrzelili go. Inny żołnierz a-l 
merykański, który chciał interwenio] 
wać, został również zabity.

Delegacfa C. G. Ti
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Na zaproszenie 
Rady Naczelnej radzieckich związ­
ków zawodowych przybyła do Mo-| 
skwy delegacja francuskiej General 
nej Konfederacji Pracy (CGT), skła 
dająca się z 12 członków.

Dziś 27 Rocznica Powstania

A ; p r o s p e k t
Lń.inisi

W dniu 27 grudnia obchodzi W iel­
kopolska 27 rocznicę wybuchu Pow­
stania W ielkopolskiego.

W drugie święto Bożego Narodze­
nia 1918 r. przyjechał do Poznania 
Ignacy J. Paderew ski w tow arzyst­
wie oficerów angielskich pułkown. 
Rowlingsa i W ade. Ludność w itała 
go manifestacyjnie. W świetle po­
chodni wielotysięczne tłumy odpro­
wadziły Paderewskiego do Bazaru, 
który podobnie jak i kilka innych 
domów przybrano sztandaram i pol­
skimi i koalicyjnymi.

Niemcy, podenerwowani tą  mani­
festacją polskości Poznania, poczęli 
zdzierać sztandary polskie i koali­
cyjne z Bazaru i cukierni „Grand Ca 
fe" na PI. Wolności. Stało się to ha­
słem powstania. W krwawnych wal­
kach o prezydium policji, z dworca, 
koszar, lotniska na Ławicy, cyta­
deli wypierano Niemców. Żagwie 
powstania przeniosły się na inne o- 
środki z błyskawiczną szybkością. 
Cała W ielkopolska stanęła w ogniu. 
Ciężkie walki tóczyły się pod Pater- 
kiem, Nakłem, Zbąszyniem, Wolszty 

wiczcm i Zdunami.
jec W ielkopolski, który 

ając broń i umundu- 
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generał). Głównym dowódcą powsta 
nia wlkp. był gen. broni Józef Dow- 
bór-Muśnicki, pod którego wodzą 
zorganizowano w ciągu roku w li­
czącej wówczas niespełna półtora 
miliona ludności W ielkopolsce oko­
ło 300.000 wojska polskiego. Była 
poza tym Straż Ludowa strzegąca! 
bezpieczeństwa i porządku. Ofiar­
ność ludności na powstanie i wojsko 
polskie była bezprzykładna.

Tegoroczny obchód rocznicy wy­
buchu Powstania W ielkopolskiego 
rozpocznie się w Poznaniu w dniu 
27 grudnia o godz. 9 na PI. W olno­
ści nabożeństwem polowym, po k tó ­
rym odbędzie się wręczenie sztan­
daru brygadzie inżynieryjno-saper­
skiej, któęą zasłużyła się w walkach
0 Poznań i przy odminowaniu mia­
sta.

O godz. 11.15 na ratuszu poznań­
skim w sali Odrodzenia nastąpi uro­
czyste wznowienie hejnału ratuszo­
wego. Hejnał grywany dawniej przez 
trębacza straży pożarnej z poznań­
skiej wieży ratuszowej’ (dziś strąco­
nej), rozbrzmiewać będzie odtąd co­
dziennie.

Z chwilą odtrąbienia hejnału ruszy 
spod ratusza defilada.

O godz. 16.45 chwila wybuchu po­
wstania uczczona zos,tanie jedną mi­
nutą ciszy. Starzy powstańcy uczczą 
groby powstańcze poległych, złoże­
niem  kwiecia. W iększość tych gro-
01 r i pamiątek powstania zniszczyli 
jednak barbarz -:y hitlerowscy

Na całym wybrzeżu praca wre. Od 
budowują się doki, elewatory, dźwi­
gi, żórawie, kolejowe linie dojazdo­
we. W Gdańsku zakończono odbudo­
w ę  8 magazynów, a w Gdyni 10; 
trzynaście następnych zostanie rów­
nież niedługo oddanych do użytku* 
W ielka chłodnia gdyńska, już pracu­
je. Rybołówstwo morskie może się 
już poszczyścić znacznymi osiągnię­
ciam i. Podczas gdy w czerwcu w ar­
tość połowu nie przekraczała 2 mi- 
llionów złotych — w październiku 
|wyniosła już zgórą 22 miliony.

Stocznie polskie nie tylko napra- 
IwiŁy już szereg naszych statków, ale 
coraz częśćiej zgłaszają się z reńion- 
jiem swoich okrętów kapitanowie an 
[gielscy i amerykańscy.

Tempo odbudowy nowych portów 
[charakteryzują najlepiej cyfry, obra- 
Izujące wzrost ogólnego obrotu towa- 
jrowego.. W lipcu i w-sierpniu zamy­
ka! się on cyfrą 101 tysięcy ton; w 
[listopadzie osiągnął 230 tysięcy ton. 
(Import w ciągu kilku fnisięcy zwięk 
szył się od skromnej cyfry 4.900 ton 
[do. 130.000 ton w ubiegłym miesiącu*

Ogromne znaczenie dla dalszego 
[rozwoju obrotu towarowego i pasa­
żerskiego morskiego mieć będzie peł 
ine przejście. Szczecina przez gospo- 
idarkę państwową. W ładze radziec­
kie zwalniają, już 8 0 0  metrów nad­
brzeża pasażerskiego, do którego 
wkrótce przybijać zaczną statki z 
[repatriantami.

W przyszłym roku Szczecin praco 
[wać już będzie Dełną parą dla po­
trzeb Polski. W obec ograniczonej 
[zdolności przepustowej Gdyni i Gdari 
jska, przez Szczecin musi pójść co- 
najmniej 3 miliony ton polskiego eks 
portu, k tóry oblicza się w nadcho­
dzącym  roku na 10 milionów ton.

Jak  widzimy potęga Polski nad 
(Bałtykiem umacnia się w szybkim 
tempie. W iele mamy jeszcze tru ­
dności do pokonania. Brak nam 
wciąż dostatecznej ilośći pilotów 
morskich, wprowadzających okręty; 
trzeba skorzystać z możliwości szko 
lenia kandydatów polskich przy pi- 
[lotach radzieckich.

W iele kłopotu przysparzają ciągle 
władzom państwowym nie zawsze 
odpowiedni ludzie, napływający do 
Gdańska i Gdyni. Szabrownicy i 
kom binatorzy ciągle jszcze żerują na 
itrudzie polskiego robotnika i m ary­
narza. W walce z korupcją i nieu­
czciwością nic może być żadnej lito­
ści. Musimy baczyć, by żadne zanie- 
jdbania nie hamowały tem pa rozbu­
dowy polskiej potęgi morskiej, od 
iktórej zależy tak  bardzo poprawa 
naszego życia gospodarczego i pozy­
cja państwowa w świecie.

Wytwórnia radioodbiorników 
w Bydgoszczy

Istniejąca w Bydgoszczy firma 
„Jupiter przystąpiła do produkcji 
radioodbiorników. Zakład obejmuje 
6 działów: foto, knio, dział radiowy, 
w arsztat reparacyjny, warsztat p re­
cyzyjny (i laboratorium  foto. Firma 
„Jupiter" rozporządza ponadto w ła­
sną stolarnią, w której przygotowu­
je się skrzynki do radioodbiorni­
ków, oraz działem artystycznym, w 
którym  wykonuje się dekoracje i re- 

warcz ’ c : ach rrzeprow a-
gza się 
ra d ió w

tny montaż aparatów.



Sztuki magiczne
Opinią polską wstrząsnęła poda­

na przez „Tygodnik Powszechny" 
Wiadomość, że... cesarz japoński Hi- 
rohito nie jest szyntoistą (panująca w 
Japonii odmiana buddyzmu), lecz — 
chrześcijaninem... Do jakiego miano 
wicie wyznania należy Hirohito, wia 
domość owa nie podaje; dowiaduje­
my się z niej natomiast, że mikado 
czytuje pilnie Biblię i praktykuje 
czynnie#., cnoty chrześcijańskie. — 
Przebieg wojny na Dalekim W scho­
dzie ma być, prawdopodobnie^ do­
wodem gorliwości Hirohity w p rak­
tykowaniu tych chwalebnych cnót 
altruistycznych. Ale o tym dowo­
dzie, woli milczeć katolicki „Tygo­
dnik Powszechny".

Bardzo trudno zrozumieć, jaki jest 
Cel podawania informacyj o chrze­
ścijańskiej religijności Hirohity. Je- 
teli są one prawdziwe, trzeba przy-- 
tnać, że zachowanie się cesarza ja­
pońskiego, odpowiedzialnego za 
ibrodnie swoich ministrów, genera­
łów i admirałów, splendoru chrze­
ścijaństwu wcale nie przysparza. Je 
Ili zaś te wiadomości są nieprawdzi­
we, mogłyby sprawiać wrażenie, że 
podyktowała je chęć... wybielenia 
•icnotliwego" monarchy i uzyskania 
dlań' absolucji

pi niemieccy, ani ich najwyższy 
zwierzchnik w W atykanie za brak 
tychże cnót, tak widoczny w latach 
wojny, ani razu Hitlera nie zganili.

Co do Mussoliniego, nie wmawia­
no weń wierzeń chrześcijańskich i 
nie twierdzono wcale, że jest rozmi­
łowany w lekturze Pisma Świętego. 
Zbyt często i wyraźnie głosił Duce 
swe ateistyczne poglądy, zbyt jaw­
nie szydził'z wiary i religii, by do 
wieńca wątpliwej jego chwały-wpiąć 
można było również lilię — poboż­
ności. Mimo to cieszył się przecież 
pełną tolerancją, jeśli nawet nie sym 
patią, W atykanu, czego dowodem 
pakty lateraneńskie i żywe popar­
cie biskupów włoskich dla różnych 
poczynań faszyzmu.

Fantazjowanie na tern' chrze­
ścijańskich cnót" Hirołr s t  do­
godne o tyle, że egzot" osoha
„syna słońca" i „potom! opgów" 
nie jest prawie znana, w Europie, to ­
też można mu przypisywać najbar­
dziej nieprawdopodobne cechy, zale 
ty i właściwości, Trudniej już było­
by utrzymywać, że szefowie wiel­
kich koncernów japońskich organi­
zują nie rzezie wojenne, lecz np. 
pielgrzymki do Lourdes, albo że ja­
pońscy generałowie bez spowiedzi 
nie rozpoczynają żadnych operacji 
wojskowych, a „Żywoty Świętych" 
wożą w. podręcznym bagażu. Ale 
kto wie, czy nie wypłyną gdzieś po­
dobne wersje, zwłaszcza w chwili, 
gdy na porządku dziennym znajdzie

się sprawa odpowiedzialności japoń 
skićh zbrodniarzy wojennych...

Sprzymierzony z reakcją kleryka­
lizm bardzo chętnie miesza politykę 
z religią, usiłpjąc grzechy i ułomno­
ści polityczne kryć w cieniu religij­
nego autorytetu, a nawet je tym au­
torytetem  uświęcać. Chodzi o wy­
tworzenie wokół pewnych spraw i 
ludzi atmosfery „tabu", to znaczy o 
taką inscenizację, by każde przeciw 
nim wystąpienie można było spioru 
nować nazwą świętokradztwa, wal­
ki z religią itp. Oczywiście, te sztu­
ki magiczne, w miarę postępu oświa 
ty wśród najszerszych mas, coraz 
częściej zawodzą, tym nie mniej 
prób takich nie braknie, czego przy­
kładem — Hirohito w blasku „cnót 
chrześcijańskich". B,

Wiatraki holeitilersMe kreca'sio
by wyżywię kra? zniszczony wojna

HAGA, w grudniu. .
_  _  N a  p ie r w s z y  rzu t o k a  w y d a je  s ię ,  ż e

____________ w" imię * wspólnoty 'H o la n d ią  nfc s ,ę  n ie  z.m J a k
i „ . .  ,  ,  i . i n ie j, w ia tr a k i o b r a c a ją  s w e  o lb r z y m ie
nrzescijanskiej, do której rzekomo s k r z y d ła ,  a b ia ło -c z a r n e  k r o w y  p a s ą  s ię  na  

przynależy. łą k a c h ,  k t ó r e  je s z c z e  k ilk a  m e s ię c y  tem u
Rzeęz charakterystyczna —  ostat- z n a jd o w a ły  s ię  p o d  w o d ą . W d z ię c z n e ,  w y -  

njmi czasy krążą po Niemczech lc- sm u k łe  w ie ż y c z k i  k o ś c io łó w  w z n o sz ą  s ię
—  - p o n a d  w io s k a m i M a łe  d om k i

W  o g ó le  w s z y s tk ie  fo rm y  c y w iln e j  lo k o -  | 
m o c ji z r e d u k o w a n e  s ą  d o  m in im u m . W  A m -  j 
s te rd a m ie  tr a m w a je  k u rsu ją  ty lk o  ra n o  i
w ifecsfcrom . Z A m s te r d a m u  do  H ag i je c h a ć  
U zo b a  n a jp ie rw  s ta r o ś w ie c k im  s a m o w a r ­
k ie m , p o  jed n ej tr z ec ie j c z ę ś c i  d ro g i p r z e ­
s ią ść  s ię  d o  tra m w a ju , a b y  w r e s z c ie  d o je ­
ch a ć  na m ie js c e  p r z e z n a c z e n ia  p o c ią g ie m  
e le k tr y c z n y m . M o sty  w  w ie k s z s ś o i  rr'o s?

Na marginesie

Tanio
J a k  w y s z ło  na  jaw  w  to k u  p r o c e s u  p r z e ­

c iw k o  n ie m ie c k im  zb ro d n ia r z o m  z D achau,"  
k ie r o w n ic tw o  o b o z u , nie, m o g ą c  w ła s n y ­
m i s iła m i d a ć  s o b ie  ra d y  z w ie s z a n ie m  
w ię ź n ió w , a n g a ż o w a ło  do  ty c h  c z y n n o ś c i  
„ c h ę tn y c h '’ s p o śr ó d  k r y m in a lis tó w  o s a d z o ­
n y c h  w  o b o z ie . W y z n a c z o n o  n a w e t  „ s t a w ­
ki p ła c "  za  k a ż d ą  e g z e k u c ję ,  a le  i  w  tym  
w y p a d k u  h it le r o w c y  w y zy sk iv & ili b e z  s k r u ­
p u łó w  „p ra cę"  s w o ic h  n ie w o ln ik ó w . S t a w ­
k i b y ły  m iz e r n e , b a r d z o  m izerrte: w y n o s i ły  
b o w ie m  p o c z ą tk o w o  z a le d w ie  5 m a r e k  za  
k a ż d e g o  p o w ie s z o n e g ó ,  p ó źn ie j z a ś  —  w o ­
b e c  z w ię k s z a n ia  l ic z b y  e g z e k u c y j  —  sp a d ły  
d o ... 3 sz tu k  p a p ie r o s ó w  „o d  g ło w y " . T a k  
w ię c ,  c e n a  lu d z k ie g o  ż y c ia  w  o b o z ie  D a ­
c h a u  w a h a ła  s ię  w  g r a n ic a c h  5 m a rek  —  
3 p a p ie r o s y , n ie  m o ż n a  w ię c  p o w ie d z ie ć ,  
że  b y ła  on a  w y g ó r o w a n a .

A le  n ie  ty lk o  N ie m c y  c e n ili  i c e n ią  tak- 
n is k o  w a r to ś ć  z a m o r d o w a n e g o  c z ło w ie k a .  
Ich  p o g lą d y  n a  tę  s p r a w ę  zn a jd u ją  n a ś la ­
d o w c ó w  w ś r ó d  in n y c h  e le m e n tó w  n a w e t  
n ie -n ie m ie c k ic h ,  k tó r e  —  p o  p o g r o m ie  
T r z e c ie j  R z e s z y  —  k o n ty n u u ją  d z ie ło  jej 
p r z y w ó d c ó w  w  in n y c h  ju ż w a r u n k a c h  i na  
in n y  s p o só b .

N ie  d a w n o  w  p o w ie c ie  w ie lu ń s k im  u -  
z b r o jo n a  b a n d a  N .S .Z .- o w c ó w  d o k o n a ła  
n a p a d u  n a  s a m o c h ó d , w io z ą c y  k ilk u  Ż y ­
d ó w , b . w ię ź n ió w  n ie m ie c k ic h  o b o z ó w  k o n ­
c e n tr a c y jn y c h . P o d  k u la m i b a n d y tó w  z g i­
n ę l i  n ie m a l w s z y s c y  p a s a ż e r o w ie  s a m o c h o ­
d u , a p r ó c z  o śm iu  Ż y d ó w  z a b ito  r ó w n ie ż  
d w ó c h  ja d ą c y c h  w ra z  z n im i P o la k ó w .  
S t w ie r d z iw s z y  t ę  o k o lic z n o ś ć ,  b a n d y c i

Johno wiernym i gorliwym synem j w  d o s k o n a ły m  s ta n ie .
Kościoła. Być może, że  siedząc W P ie r w sz y m  r zu ca ją cy m  s ię  w  o c z y  ś la -  
L j .  . . .  ,  , .  d em  w o jn y  ie s t  o lb r z y m ia  ilo ś ć  w o js k o w y c hberlińskim schronie — czytywał na- tabHc orientacyjnych.
'vet Biblię, gdy kom unikaty Z frontu i S z u k a m y  in n y ch  ś la d ó w . P o ja z d y  m o to -

p r z ez  m o s t  tr a n s p o r ty  w o jsk .

K Ł O P O T Y  Z R O W E R A M I

S Ą  K W IA T Y , A L E  N IE  M A  J A J E K

v ^ y si.iw i s k le p o w e  w  H o la n d ii  są  g u - ’ z d o b y li  s ię  n a  g e s t  z a is t e  —  „ w s p a a ia ło -  
s to w m e  u d e k o r o w a n e . K w ia c ia r n ie  p e łn e  jm y śln y " . O to  p o z o s ta w il i  na  za la n y m  k r w ią  
są  k w ia tó w . U  r z e ź n ik ó w  z n a le ź ć  m o ż n a  j s a m o c h o d z ie  2 .000  (d w a  ty s ią c e )  z ło ty c h  o -  
n i ę s o .  a le  s k .e p y  w łó k ie n n ic z e  i z o b u - j raz k a r tk ę , ż e  p ie n ią d z e  te  p r z e z n a c z o n e  
w ie m  z ie ją  p u stk ą . N a w y s t a w a c h  c u k ie r n i , są  na  k o s z ty  p o g r z eb u  d w ó c h  P o la k ó w , ja -  
z o b a c z y ć  m o żn a  w s p a n ia łe  c ia s tk a , a le  j ko  o fia r  p r z y k r e j  „ p o m y łk i" , 
n a p isy  o b o k  n ic h  g ło s z ą , ż e  c u k ie r n ik  m o - ( J a k  w .id z iin y , p o ls c y  h it le r o w c y ,  m o rd u -  

a m o w ie m e , p i le  j ją c y  p o d s tę p n ie  i n ik c z e m n ie  o b y w a t e l i
p o c z u c ia  s w o i-  

u ja w n ia ją  g d y
G D Y  T R Z E P  A BA ,O JE Ś Ć  C E B U L K I J tr z eb a  c h ę ć  w y n a g r o d z e n ia  w y r z ą d z o n e j  

T U L I P A N Ó W  , k r z y w d y . W z o r u ją c  s ię  w  te o r ii i p r a k t y c e
D z iś  w  H o la n d ii  n ik t n ie  je s t g ło d n y , ą le  " a n ie p r z e ś c ig n io a y c h  m is tr z a c h  z  S S . i  

je d z e n ie  je s t j e d n o lite  j n ie  w y sz u k a n e . O S A " r o d z im ‘ n a s i h it le r o w c y  r eg u lu ją  je -

tm d y ,  przedstawiające Hitlera, ja- S  I w  J t  M o.rJykj.Jjr • J S A S f S T L S S l T t
ko .. „dobre*, katolika", który o I k r Ł ,  ,  Iwii,,' j. {
schyłku swej dyktatury stał S ię  po-; i  p o l i tu r o w a h . W ie js k ie  d ro g i zn a jd u ją  s ię  * ~   *----  ł ■ *

sa m ej m ie rze  s k ła d o w ą  i n ie o d łą c z n ą

: n  . . • i I 'm + 'z u i i c  j u a i  i c u a v u i i r  i n i c  W V S Z U k& nC . . r -
O c z y w iś c ie  są^ r o w e r y .  R ov^er je s t  w  te , ju k su s a c h nią  m a m o w y . J e s t  m ię s o  g V  n e J n a k  sw 'c  r a c h u n k i z  g e s te m  b a rd z ie j s z e -

m a  ja jek . D rób . z r e d u k o w a n y  z o s t a ł  d o  - » ^ m ,  b o  ta k su ją  lu d z k ie  t y c i e  n a  c a le  t y -
. w  , s ią c  z ło t y c h .  O c z y w iś c ie ,  t y s ią c  z ło ty c h  to
’u ch  j k ź  Ilie i e s t  w ie le :  n ie  k u p is z  za' to  n a w e t  

jp .ary b u tó w , a n i p r z y z w o ite j  —  tru m n y ,
l .  . " rr , ' ' v „ 0  w ie m ic  i j o y i w  —- „ . .e . . .  n , u i , a u . , v i .  o iu m a o w , o ia iu  L u d z e  ^Karża ś ie  W n ra w d z ie  łrnr-hr. „ 1  A le  b ą d ź  cb  b ą d ź , ty s ią c  z ło t y c h  to  znacz-
^Owaniu przez Buhrera cnot chrze d o s ło w n ie  c o  k ilk a  m e tr ó w  —  w s z y s t k ie  sa r o w e r y  p r z y s p o s o b ić  d o  u ż y tk u . O p o n y  z a -  b ra k  u r o z m a ic e n ia  w  je d z e n iu  a le  L  n ie  a ie  w ię c e j ,  n iż  5  m a rek  lub  tr z y  p a p ie r o s y ,
'Cljańskich dotychczas me siyszellś- j m o c h r .d )  c y w iln e  zn a jd u ją  c i?  w  o p U k a -  s tę p u ją  szn u r a m i lu b  o b y w a ją  s ię  b e z  n ic h  s k o ń c z e n ie  w d z ię c z n i  ż e  w  orfńlo m aia  ™  c o  ,d o w o d z i ,  ż c  „ h o jn o ść"  p o ls k ic h  ban d y

ja d ą c  n a  ż e la z n y c h  o b r ę c z a c h . ! . . . . „ .................. ’ .‘hy, wiemy natomiast, że ani bisku- i n v m  s ta n ie .
w  o g ó le  m ają  c o

tó w  a p r z y s ło w io w e  s k ą p s tw o  n ie m ie c k ie

Z obrad spótdzielczyah
je ść . W  n ie k tó r y c h  „ g ło d o w v c h "  p r o w m - , , . , - , ,, ,
c ia c h  k ra ju  w  c ią g u  p i . - w s z v . - ,  to  d w ie  r z e c z y  o d  sieb u : d o ś ć  o d le g łe .
m"c s ią c y  te g o  ro k u  ra cje  ż y w n o ś c io w e  w y -  J e d n a k  z p u n k tu  w id z e n ie  c z ło w ie k a ,  
n o s i ły :  p ó ł  k ilo  c h le b a  i k ilo  k a r to f li  t y go - j k tó r e m u  w s t r ę tn e  s ą  z b r o d n ie  fa s z y z m u ,  
d n io w o  i n ic  w ię c e j .  N ie  b y ło  w c a le  t łu s z -  o e z  w z g lę d u  n a  to , w  ja k ie  p ió r k a  t e n  ł ą ­
c zu . L u d z ie  w s z y s tk ic h  . k la s  s p o łe c z n y c h  i  s z y z m  s ię  s tr o i i  jak im  ję z y k ie m  p r z e m a -  
£■!'>( o w,?!- i (i p y b i c z n y c h  k u c h n ią c h . i w ia , z a r ó w n o  cen a  lu d z k ie g o  ż y c ia ,  u s t a ł o -  
g d z ie  o tr z y m y w a li  w ą t łą  z u p k ę ,  z  k a r to f li  na p r ż c z  b a n d y tó w  n e m ie c k ic h , jak  i  c e n a  
lu b  b u r a k ó w  —  w  le p s z e  d h i, a z  łu p in  k a r - w y z n a c z o n a  p r z e z  ic h  p o ls k ic h ’ k a m r a tó w ,

Zjazdy większe i mniejsze spół­
dzielców, obrady, konferencje przed­
stawicieli różnych typów spółdzielni 

jedną z nieodłącznych metod p ra­
ktyki spółdzielczej. Świadczą one o 
charakterze prawdziwie demokra- 
kratycznym tego ruchu. Biorą w nich 
kdział obecnie pierwsi mężowie 
Hanu, szczególnie ci, którzy z sze- 
fegów spółdzielczych' się wywodzą, 
^ozem z szarymi pracownikami przy 
Wwającymi z odległych zakątków 
kraju. W szystkim wolno zabrać głos, 
Wezerze wypowiedzieć swoje myśli, 
°mówić interesujące kwestie i po­
czynione doświadczenie, posłuchać 

inni bardziej wyrobieni mówią.
Wiele niezmiernie doniosłych 

spraw jest w ten sposób porusza­
nych, lecz nie wszystkie z nich do­
dają się na łamy prasy i są wiadome 
^Zerszej publiczności. Poprostu wzglę 
ty oszczędności z jakimi musimy się 
teraz wszyscy liczyć nie pozwalają 
należycit rozbudować obsługi praso­
wej dla celów propagandy spółdziel- 
Łzej, z drugiej strony życzliwość i 
gościnność prasy ńie może przekra- 
Izać granic zakreślonych ilością pa- 
fJeru, miejsca itp.

Są jednak sprawy, których nie po­
winno się pominąć. Otóż na osta t­
niej, jednej z większych konferencji 
sPółdzielczych, dotyczącej spółdziel­
ni wielosklepowych, w której brał 
ndział prem ier ob. Osóbka M oraw­
ski i przedstawiciele zainteresowa­
nych ministerstw, była scharaktery­
zowana w referacie ob. dyr. Woj- 
nowskiego rola Związku Rewizyjne- 

Spółdzielni R. P. Przypomnijmy 
s°bie treść tego przemówienia: 

nZakres prac Związku Rewizyjne­
go obejmuje nie tylko spółdzielczość 
spożywców, ale spółdzielczość w sze 
k>kim zakresie tego słowa. Musi bo- 
Wiem stać on na straży tego, co na- 
jtywamy czystością ideologiczną. 
^Uch spółdzielniczy przeżywa okres 
^ radzania się i szybkiego rozwoju.

. Warunkach przedwojennych była 
do pomyślenia taka sytuacja spół 

^2eIczości jaką widzimy obecnie. — 
k-hodzi tu o bliski kontakt spółdziel- 
c2ości z Rządem Jedności Narodo- 
wej, wyrażający się chociażby w nie 
'Pierwszym już uczestniczeniu pre- 
miera w konferencjach spółdziel- 
R ych. Spółdzielczość została włączo 
ma w gospodarkę narodową i stąd 
ciążą na niej poważne obowiązki. Po 
'ław a Związku Rewizyjnego musi 
ię uwidocznić nie tylko w dokład­
am przeprowadzaniu rewizji gospo- 

Murki spółdzielni, ale również w , ^
/^wracaniu uwagi na wykonanie z a -1 członek — jeden głosjh

dań jakie państwo na spółdzielczość 
nakłada.

'Powinniśmy iść w kierunku po­
wszechności i uniwersalizmu ruchu 
spółdzielczego. Powszechność — to 
znaczy objęcie jak najszerszych 
warstw, uniwersalizm — to rozsze­
rzenie sieci sklepów i działalności 
gospodarczej spółdzielni na artykuły 
nie tylko spożywcze, ale i na inne 
pierwszej potrzeby. Nie wkroczyliś­
my jeszcze na szerszy rynek. W in­
niśmy bowiem objąć 50 procent za­
opatrzenia ludności.

Kwestia- zaopatrywania ludności 
przedstawia się niewątpliwie lepiej 
ze strony większych spółdzielni, ma­
jących możliwość sprawniejszego dzia 
łania. Mamy tu do czynienia z pro­
blemami strukturalnymi. Słusznym 
jest powstawianie spółdzielni przy 
określonych osadach fabrycznych 
tak, jak to ma miejsce na Śląsku. Du­
żą bolączką jest, że mimo usiłowań, 
spółdzielczość nie zdobywa się je­
szcze na regulowanie cen, jakkolwiek 
tendencje w tym kierunku już się 
konkretnie rysują.

Istnieje coraz oczywistsza koniecz­
ność współpracy spółdzielczości z 
instytucjami społecznymi, w pierw ­
szym rzędzie z Radami Narodowy­
mi. Spółdzielczość spełniając dobrze 
swoje zadanie będzie dążyć, jako je­
den z czynników społecznych, po­
przez demokrację ludową do przy­
szłego państw a socjalistycznego".

A teraz kilka myśli z referatu ob. 
dyr. Rozwadowskiego o działalności 
spółdzielczo - wychowawczej spół­
dzielni wielosklepowych:

„Dwa czynniki składają się na na­
sze życie spółdzielcze, pierwszy — 
to siła dynamiczna, drugi — to siła 
potencjalna. Źródłem siły dynamicz­
nej są warunki wytworzone przez 
odbywający się proces gospodarczy 
i polityczny. Źródło siły potencjal­
nej — to niezmienność zasad ruchu 
spółdzielczego. Aby nikt nie sądził, 
że zasady te pokrył pył muzeum w 
Rochdale, Międzynarodowy Kongres 
Spółdzielczy w Paryżu w r, 1937 
przypomniał je światu i nadał im 
charakter podstawowych kryteriów 
według których należy osądzać, czy 
mamy do czynienia z właściwą orga­
nizacją spółdzielczą, czy też z nadu­
życiem szczytnych zasad, stworzo­
nych przez „Sprawiedliwych Pionie­
rów z Rochdale". I tak  — Kongres 
ujął te zasady w siedem punktów, z 
których podajemy cztery pierwsze 
jako obowiązujące:

1) otw arte członkowstwo,
2) ustrój demokratyczny (jeden

to la n y c h  —  w  g o r s z e . W  m a r cu  b /  r. H o -,  
lendirzy  s tr a c il i  t r z e c ią  c z ę ś ć  sw e j w a g i

3) udział członka w nadwyżce pro j G d y  b o m b o w c e  RAF*u z a c z ę ły  z r z u c a ć  
porcjonalnie do jego świadczeń na ż y w n o ś ć ,  n ic zy m  m a n n ę  z n ie b a , t łu m y  iu -  
rzecz spółdzielni, d z i na u lica c h  m ia st p ła k a ły  z r a d o ś c i i

4) ograniczone oprocentowanie u- 
działowców.

w y c i e ń c z e n i a .

Należy zwrócić uwagę na charak­
ter demokratyczny, a nawet rewolu-

 ̂ Z a k a d n ie n ie
B E Z R O B O C IE

p r a c y  jest  b a r d z o  s k o m p ł i -

w y d a ć  się- m u sz ą  o w ie le  z a  n is k ie  i cał­
k iem  n ie w s p ó łm ie r n e  z  is to tn ą  wartością 
o b ie k tu . M ó w ią c  p o  p r o s tu , ż y c i c  lu d z k ie  
na w a r to ś ć  p ie n ię ż n ą  p r z e ło ż y ć  s ię  n ie  d a , 
b o  n ie o b l ic z a ln e  i b e z c e n n e  są  p r o d u k c y j­
n e  tw ó r c z e  m o ż liw o ś c i  c z ło w ie k a  i—  i n ik t  
n ie  z d o ła  o k r e ś l i ć ,  i le  w a r te  ie s t  t o ,  co 
w ru z ze  ś m ie r c ią  c z ło w ie k a ,  śm ie r c ią  g w a ł-

 r __ to w ń ą  ,<■ n ie z a w in io n ą , g in ie  b e z p o w r o tn ie .
S z e r z y  s ię  b e z r o b o c ie .  N ie m c y  t y m  b a r d z ie j ,  ż e  o fia ra m i fa s z y s to w s k ic h

. . .  _ w y w ie ź l i  b a r d z o  w ie le  m a szy n  i n a r z ęd z  z b r o d n i p a d a ją  n e m a l z r e g u ły  lu d z ie  o
cyjny ty«h zasad i przypomnieć fakt, ; ta k  Że tr u d n o  je s t  u r u c h o m ić  w a r sz ta ty  s z c z e g ó ln e j  w a r to ś c i  i p r z y d a tn o ś c i  sp o -  
że na przestrzeni historii ruchów spo : P - • >.e łe c z n e j .
łe cz n y c h  —  sn ó łd z ie lcz o ść  łą czo n a  w,, te k  P ó i m in o w y c h  c ią g n ą c y c h  s ię  na A le  n a w e t  n a jb a r d z ie j z w y k ły ,  sza ry

«  ‘ „ J „ _ ;  „ n « t e n i u u i m i : ' >‘“ rz Vn!: , h  t '- ie n a c  a. F - z e p ię k n  - . c n e  c z ło w ie k  je s t  g ó r ą  z ło ta  w  p o r ó w n a n iu  z
b y ła  z a w sz e  Z prąc ,...P y \ po, a tu k pan ó'w  i h y a c y n t ó w  już w  p r z y - k u p ą  g n o ju , r e p r e z e n tu ją c ą  „ w a r to ść "  wszy-
(Labour r a r ty  W  A nglnj. ' s z ły m  ro k u  d o s ta r c z ą  k w ia tó w  na św ia to -  S tk le h  g r a su ją c y c h  j e s z c z e  p o  ’ z iem i p o l-

D r i n ł a l t i n ś ć  sn o łeczn o  - W V ch o'Wy ry,n e k - W  o k r e s ie  g ło d u  lu d z ie  ż y w ili  k .ej c p c y c z k ó w . N a w e t  c e n a  s tr y c z k a ,  k tó -  
- 1 J  ■ i • • l n c t l p n n L r l i  i c e b u lk a m i tu lip a n ó w , a na p o la c h  jew ia- ry  p ręd zej c z y  p ó ź n ie j z a m ś m o  s ię  na s z y iw a w cza  sp ó łd z ie ln i w ie lo sk łep o w y c n  ! ■--------- r i..^ j.^ - _ _:.t. ----------to w y c h  r o s ły  ja rzy n y .

łączy się ściśle z zagadnieniem człon 
ków. Charakterystycznym jest fakt, 
i '  spółdzielniom tego typu grozi u- 
tra ta  łączności z członkami. Tak jest m >asto

np. w największej na świecie londyń ; shr,MaL rokul '  w  - j
f . . - V j  • i . • - . s p r z ę t ó w  d o m o w y c h .  W  o k o l i c a c h  Z c t te n ,skiej spółdzielni spozywcow. , -'J- * - -  ’ ’

Drogą do utrzymania ważnej dla 
ruchu naszego łączności z członka­
mi jest trw ała rqzbudowa komitetów

k a ż d e g o  z  n ic h , p r z e w y ż s z a  n ie s ły c h a n ie
W  H a d z e  u c z y n io n o  ju ż  w ie le  w  d z ie le  „ w a r to ść  d e lik w e n ta . N a  ta k i w y d a t e k  

•o d b u d o w y  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  i u su w a n ia  m us* , ś fd o b y ć  z d r o w e  s p o łe c z e ń s t w o  
z n is z c z e ń  b o m b o w y c h . A m s te r d a m  z a a d o p to  p o jsk ic , tr a k tu ją c  go  ja k o  w k ła d  in w e s t y -  

ł s t o  A r n h e im , (k tó r e  w y g lą d a  jak cYin y - n ie z b ę d n y  d la  o c h r o n y  j z a b e z p i e r  
w  1913 rok u ) i d o s ta r c z ą  m u m e b li  i . c ze n ia  ° Ś ó ln y c k in te r e s ó w  p a ń s tw o w y c h .

_ . >w d o m o w y c h . W  o k o lic a c h  Z e t te n , ’
• g d z ie  t o c z y ły  s ię  z a ż a r te  w a lk i}  z 60 .000  

m ie s z k a ń c ó w  —  4Q.000 p o z o s t a ło  b e z  d a ­
c h u  n a d  g ło w ą .  8 .0 0 0  lu d z i m ie s z k a  w  k u r ­
n ik a c h

H o la n d ia  w k r a .z a  d d ;  w  o k r e s  r e k o n -

B .

sklepowych o szerokich uprawnie- w a le s c e n c j i  z a r o w n o  m a te r ia ln e j  jak  i mo- 
niach. Należy nie ustawać W akcji rf In«i- J a k o  r e k o n w a le s c e n tk a  je s t  j e s z c z e

jednania 1 członków i poprzez zarzą 
dy spółdzielni wciągnąć ich do pracy 
w spółdzielczości. W akcji tej nale­
ży wykorzystać wszystkie organiza­
cje istniejące na danym terenie. Ha-

c h o r a ,  a le  s t a n  jej p o p r a w ia  s i ę .  O d b u d o ­
w a  m a t e r i a l n a  p o s t ę p u j ę  n a p rz ó d .  S z y b ­
k o ś ć  o s t a t e c c z n e j  p o ra ż k i N i a m ’ n- z a b s z c z ę  
d z i ła  w ie lk i e j  c z ę ś c i  kraju  z a to p ie n ie . .

D e m o k r a c j a  w o j e n n a  k t ó ra  s ze r zy  s ię  
H o t . i ą c i i  jak  z r e s i t ą  . >ńn; ch k ' o i o t a  
r o p y  p o s i a d a  s w o  ż r ó d ł

— O —

w
C .U -

sło „Każdy członek związku z a w o l u d n o ś c i . C z a r n y  T y i  
dowego — członkiem spółdzielni ! n e k  je s t  o b ja w e m  s ta n u  g o s p o d a r c z e g o , a
rzucone na zjeździe związków zawo nie m o r a ln e g o  i je ż e li s p o ty k a  s ię  tłzś w , .
dowych winno być tu dużą pomocą. H o la n d ii te n d e n c ję  w y g r y w a n ia  sw ej s ła b o -  d r o Jl ' ° ;r 7 r l o r a cv n r o t e s t 1111̂ ^ ^
Szczególną „ą.ezy zw fócii „a K

w7ch0.Twi0ązekrReTzyWmSpOó S - ! SSSw tUZ*
ni R P. przygotowuje specjalną ak-j  H o la n d ia  p a tr z y  w p r z y s z ło ś ć  n ic b e z  J e ś l i  g d e r a ł  T a t t o n  ‘ z o s t ż ł  o d w o ł a ^ z a
cję, k tóra ma na celu odmłodzenie : n ie p o k o ju  i k r y ty c y z m u  a le  z o d w a g ą , b r a ta n ie  s ię  z fu n k c jo n a r iu sz a m i hitlerow-
naszej spółdzielczości’ i  nadanie jej i ^ r o m n o ś c i ą  i  g o d n o ś c ią . sh m i, p o w in ie n  z o s ta ć  u k a r a n y  również

Echa procesu
w Bslsen

W  c z a s ie  p r o c e s u  w  B v - v 4  m ajor  W in -  
w o o d , o b r o ń ca  g łó w n e g o  o s k a r ż o n e g o ,  
K ram era , n c z w c  ił s o b ie  na ta k ie  p o w ie ­
d z e n ie :  „O b óz k o n c e n tr a c y jn y  w  B e lse n
z a w ie r a ł e le m e n ty  n ie p o ż ą d a n e ,  p o c h o d z ą ­
c e  z  s z u m o w in  g h e tt  e u r o p e js k ic h " .

O b e lg a  ta  z n a la z ła  e c h o  w  A m e r y c e .  
Ś w ia t o w y  K o n g res  Ż y d o w sk i p r z e s ła ł  p r z e ­
w o d n icz ą c em u  tr y b u n a łu  w  L u n e b u r g u

cech prężności. Akcję tę planuje się 
w zastosowaniu do wszystkich szcze­
bli organizacyjnych Związku Rewi­
zyjnego”.

Fo omówieniu wielu problemów 
związanych ściśle z działalnością 
społeczną wielosklepowych spół­
dzielni, a więc i stosunek spółdziel­
czości do ugrupowań politycznych, 
ob. dyr. Rózwadowski zakończył 
swój referat tymi słowy:

„Spółdzielczość jako organizacja 
społeczno - gospodarcza szerokich 
rzesz pracujących, powołana do za­
spakajania ich potrzeb w jak naj­
szerszym zakresie pozostawia zaga­
dnienie polityczne właściwym, powo 
łanym do tego organizacjom. Pozo­
stając w niezależności od stronnictw 
politycznych ruch spółdzielczy współ 
działa jednakże czynnie z organiza­
cjami zawodowymi i politycznymi 
świat i pracy w realizowaniu Swego 
zasadniczego postulatu — uspołecz­
nienia środków produkcji i wymia­
ny", H. M

Spektator m a jo r  W iu w o o d .

Sprawy party w Szczecinie
SZCZECIN (ZAP). Miejscowa De­

legatura Urzędu Morskiego przystę­
puje do zorganizowania Kapitanatu 
Portu. Sama Delegatura ma Być za­
mieniona na Urząd Morski.

Utworzenie Kapitanatu Portu jest 
konieczne ze względu na bliski już 
prżyjazd do Szczecina polskich re ­
patriantów z Zachodu. Repatrianci 
będą przybywali statkami pod flagą 
aliancką.

W sprawie portu szczecińskiego 
toczą się rozmowy pomiędzy Mini­
sterstwem Spraw Zagranicznych i 
władzami rosyjskimi. Port szczeciń­
ski jest Rito>nom b. potrzebny, bo­
wiem r  ■ ’ - l wywozi się od- 
szko '

szczecińskie
, V ige jeszcze

załatwiona, a przecież port ten jest 
nam b. potrzebny ze względu na mo­
żliwości wysyłania masowych ładun­
ków węgla Odrą ze Śląska do Szcze­
cina. Zresztą nawet i droga lądowa 
Śląska ze Szczecinem (koleją) jest 
112 km krótsza niż do Gdyni.

W sprawie właśności portu, trzeba 
stwierdzić, że port szczeciński bę­
dzie należał do państwa. Zresztą 
port był dla m. S^wzecina przedsię­
biorstwem deficyto*Wym, bowiem po 
ważne były koszty rozbudowy. Obec 
nie koszty odbudowy przewyższają 
możliwości miasta. Mi-: .o  będzie 
ciągnęło zyski pośrednie wynikają­
ce Z osiedlenia się w mieście przed­
siębiorstw uśh:» - ;. ’ h it. m akle­
rów, eksporfe-ów i
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Powiał bez Niemców
GÓRA ŚLĄSKA (ZAP). Pow iat Góra 

Śląska na Dolnym Śląsku jest jedynym ślą­
skim powiatem, w którym  nie ma Niem­
ców. Większość z nich opuściła powia? w 
obawie przed zbliżającymi się w wiosennej 
ofenzywie Armią Czerwoną ■ W ciskiem 
Polskim, a reszta wyjechała już po cbję- 
ciu administracji przez władze polskie w 
toku dobrowolnej repatriacji ludności nie­
mieckiej na zachód, (j).

I .

Niemcy
. w powiecie wałbrzyskim

Niemcy, przebywający jeszcze w ilości o- 
kołc 120 tysięcy w powiecie wałbrzyskim, 
czynią ""powoli przygotowania do wyjazdu 
do Niemiec. R epatriacja ta nie przybrała 
jednak dotychczas takich rozmiarów, jak 
w innych pow iata-’ D" " 'h
grudnia wydano Niemcom dop iero ' 1300 
przepustek na dobrowolny wyjazd z powia­
tu wałbrzyskiego.

Celem zwiększenia ilości wyjeżdżających, 
referat społeczno - polityczny starostw a 
powiatowego czyni przygotowania, zmie­
rzające do wprowadzenia ułatwień dla p ra ­
gnących wyjechać Niemców.

Z liczby przebywających*na terenie po­
wiatu wałbrzyskiego Niemców, 480 osób 
otrzymało zaświadczenia ochronne, po­
tw ierdzające ich wrogie .ustosunkowanie 
się do reżimu hitlerowskiego.

Do władz polskich wpłynęło 36 wnio­
sków o przywrócenie obywatelstwa polskie­
go osobom, k tóre podpisały t. zw. volksli- 
stę i otrzymało 3 lub 4 kategorię. N ato­
m iast 74 osoby, potomkowie polskich ro­
dzin starają się o nadanie im obywatel­
stwa polskiego, (m).

— O—

Bilcsi&s p r a c
Biura OdSmdowy Psriów

Biuro Odbudowy Portów  p rzy stą ­
piło natychm iast po zakończeniu 
działań wojennych na W ybrzeżu do 
odbudowy zdew astow anych portów  
Gdyni i G dańska. W  ciągu 6 m iesię­
cy k ilkutysięczna rzesza rzem ieśl­
ników  i  robotników  pod nadzorem  
fachowców - inżynierów  w ykonała 
przy 350.000 dniów kach roboczych 
poważny p rocen t p rac  przy odbu­
dowie. W  G dańsku odbudow ano 15 
magazynów o pow ierzchni 45.000 m. 
kw., w G dyni 10 m agazynów o pow. 
47.000 m. kw,, budynków  adm ini­
stracyjnych i m ieszkalnych o łącz­
nej kubaturze 82.000 m. kub., n ap ra ­
wiono 34 dźwigów w G dańsku i 31 
w Gdyni, napraw iono i w ykonano 
nabrzeży 300 m. bież. w porcie gdań­
skim i 600 m. bież. w porcie gdyń­
skim. Przy odbudowie portu  gdyń­
skiego przyjęto  jako zasadę rek o n ­
strukcję stanu poprzedniego, w 
Gdańsku natom iast jest do rozwią- 

'  zania problem  nietylko odbudowy, 
ale i rozbudow y i unowocześnienia 
portu.

Duch wandalizmu na kolejach podwarszawskich
Pasażerowie kradna z wagonów szyby i ramy okienne

W  M inisterstw ie Kom unikacji od­
była się konferencja przedstaw icieli 
M. K. i D. O. K. P. W arszaw skiej po ­
św ięcona zagadnieniu uspraw nienia 
w arszaw skiego ruchu podmiejskiego.

Analizując przyczyny nieregular- 
ności ruchu podm iejskiego zw rócono 
uwagę na ogromne trudności tech ­
niczne, z jakimi borykają się w ogó­
le P. K. P., a w  szczególności w ęzeł 
w arszaw ski —  a z k tó rych  ogół p a ­
sażerów  nie zdaje sobie przew ażnie 
spraw y. Jed n ą  z poważniejszych 
przyczyn opóźniania się pociągów 
jest m. in. trudność w nawęglaniu, 
naw adnianiu i napraw ie parow ozów. 
Np. na praw ym  brzegu W isły paro ­
wozy m uszą jeździć po w odę aż do 
M arek  lub na stację W -a W schodnia 
(na dw orcu W schodnim  w ykańcza 
się dopiero hydrofornię — istniejące 
źródła w ody m ają wydajność zbyt 
słabą), obracanie parow ozów  na p ra ­
wym brzegu jest bardzo  uciążliwe 
w sku tek  zniszczeń różnych urządzeń 
stacyjnych m. in. i obrotnic. U trud ­
nia też sytuację ciągły b rak  węgla i 
zbyt duże odległości składów  węgla. 
Na lewym  brzegu W isły parow ozy 
z W arszaw y Gł. naw ęglają się aż na 
posterunku  6 (W arszaw a Czyste) — 
przed  w ojną był sk ład  na stacji W ar­
szaw a Zach. dla paifowozów pocią­
gów osobowych, a na st.. W arszaw a 
Czyste —  dla parow ozów  pociągów 
tow arow ych. Dużą trudnością jest 
rów nież b ra k  dźwigów do w ęgłow a­
nia parow ozów ; posiadane dźwigi e- 
e lek tryczne zależne są od dopływu 
energii z elek trow ni — w łasnych e- 
lek trow ni zastępczych kolej nie p o ­
siada..

Z A  M A Ł O  T O R Ó W .
Prym ityw ne urządzenia stacyjne, 

zbyt szczupła ilość torów  (W -wa 
Gł. m a 6 torów , gdy po trzeba 12), 
zniszczone połączenia ńiiędzy stacja­
mi w ęzła w arszaw skiego stw arzają 
rów nież trudności techniczne, nie- 
pozw alające na oddzielenie ruchu to

kacji i D.O.K.P. W arszaw skiej ’b ę ­
dzie skierow any na uspraw nienie 
ruchu pociągów istniejących.

DODATKOW E PO ST O JE  
POCIĄGÓW .

Dla wygody ludności zam ieszkują­
cej na linii skierniew ickiej zdecydo­
wano w yznaczyć dodatkow e postoje 
pociągu nr. 323 W arszaw a-Łódź, od­
chodzącego obecnie z W -wy Gł. o 
godz. 16.10, oraz uruchom ić pociąg 
popołudniowy do Skierniew ic o go­
dzinie 18.10, -kasując natom iast po 
ciąg skierniew icki, odchodzący z 
W -wy Gł. o godz. 22.05. Pociąg 
skierniew icki o godz. 18.10 odciąży 
w znaczny sposób przeładow any za­
zwyczaj pociąg k rakow ski o godz. 
19.40. P rojektuje się rów nież u ru ­
chom ienie dodatkow ej pary  pocią­
gów podm iejskich do W ark i z p rzy ­
jazdem  do W -wy Gł. o godz. 7.47 
i odjazdem  z W -w y Gł. o godz. 18.40, 
wreszcie na praw ym  brzegu W isły 
nowych pociągów podm iejskich do 
Legionowa i N asielska, k tó re  nara- 
zie będą odchodziły i przychodziły 
na dw orzec W -w a Praga (Pelcowiz- 
na). W prow adzone będą  rów nież 
pew ne zm iany w ruchu podm iejskim  
na liniach W arszaw a-T łuszcz-O stro- 
łęk a  i W arszaw a-M irisk-Siedlce-Łu- 
ków  dla zapew nienia podróżnym  re ­
gularnego dojazdu do p racy  i pow ro­
tu  z pracy. W szystkie te  zm iany b ę ­
dą w prow adzone w życie poczyna­
jąc od 2 stycznia 1946 roku.

Dalsze usprawAienia ruchu p asa­
żerskiego na praw ym  brzegu W isły 
przew idziane są w zależności od od­
budowy w iaduk tu  nad ulicą Radzy- 
miriską i odpowiedniego przystoso­
w ania stacji W -w a W schodnia do
zw iększonego ruchu pasażerskiego, kolej środków.

SZKLENIE,,, OGRZEW ANIE 
I OŚW IETLENIE W AGONÓW
W  trosce o uspraw nienie dojaz­

dów do W arszaw y poruszono rów ­
nież spraw ę oszklenia, ogrzew ania 
i ośw ietlania składów  pociągów 
podm iejskich. Spraw a szklenia w a­
gonów jest kw estią  szczególnie bo ­
lesną, z uwagi na plagę kradzieży 
szyb i ram  okiennych oraz lekko­
myślne niszczenie szyb i dykty  przez 
pasażerów . Np. sk łady pociągów 
podm iejskich na linii skierniw ickiej 
były już dw ukrotnie szklonę, bądź 
zaopatrzone w dyk tę z małymi 
okienkam i. T eraz  dyrekcja musi po ­
dejm ować sw ą p racę  po raz trzeci, 
bow iem  pociągi w racają  z trasy  s ta ­
le z pow ybijanym i oknam i. W zm oc­
nienie posterunków  S. O. K. będzie 
zapew ne środkiem  n iedosta tecz­
nym, o ile duch w andalizm u nie zn ik­
nie w naszym  społeczeństw ie. W  
istniejących w arunkach  b rak u  zro ­
zum ienia ze strony pasażerów , dzia­
łających przecież na w łasną szko­
dę —  szklenie w agonów  staje się 
fikcją.

Spraw a ośw ietlenia wagonów oso­
bow ych jest niezm iernie trudna do 
rozw iązania. W obec ogromnycfh zni­
szczeń i b rak u  odpow iednich u rzą­
dzeń (prądnic, akum ulatorów , zb ior­
ników  do gazu, lamp), M inister­
stw o Kom unikacji rozw aża możli­
wość zaopatrzen ia wagonów chociaż 
w najniezbędniejszym  zakresie  w la ­
ta rk i św iecowe lub parafinow e. N a­
tom iast spraw a ogrzew ania w ago­
nów p rzedstaw ia się nieco lepiej. 
W  najbliższej przyszłości składy p o ­
ciągów osobowych będą  podgrze­
w ane w m iarę posiadanych przez

W I E Ś C I  Z K R A J U
uzyskał stałe
i -  Li 21

BYDGOSZCZ ZWALCZA 1 Nareszcie więc Szczecin
SPEKULACJĘ. połączenie _:;i. o . . . . .

VUUY.V.VU.Y    , Obserwowany os ‘a taio w Bydgoszczy północnej stronic zatoki szczecińskiej, oraz
wTrowegO~ od ~ ^UchT^OsÓbowegO- i ^ ^ ^  na artykuły  żywnościowe dzię- z szczecińskim portem  w y jśc io w y  u . . , , . k- in4erwenicji władz : „bpołem , z o s t a ł  ujściom,
w szelkie zatory  i opozm enia w ru- zdecvdrw anie zahamowany. N u n k c jc n a ru -i d r u g i  POCIĄG SANITARNY P. C. K. 
chu tow arow ym  odbijają się au to m a- 's2c MLcja Obywatelskiej spisali szereg p ro -!
tycznie na ruchu pasażerskim . toku Iow na spekulantów  bvdfiioskich, a '  BYDGOSZCZ PAP. Na dworcu głównym

„Społem'* rzuciło na rynek duzc ilości ma- w Bydgoszczy odbyło się uroczyste po-
W skutek  tych w szystkich trudno- s}a> zwiezionego w prost z mleczarń, co święcenie drugiego sanitarnego pociągu F.

Ści i w ynikającej stąd  Słabej przelot- spowodowało gw ałtow ną zniżkę cen tego C. K. , Okręgu Pomorskiego.
n n ś c i  w e z łn  w arszaw skiego zwiek- tłuszczu na rynku i w sklepach. i ! Pociąg uda się w najbliższym czasie po

W - warszaw skiego, zw ięk HAM nFI „ r 7 P r im K  !byłych jeńców obozów wojskoWycn 1 wie-
HANDEL SZCZECINIE. źn;ów politycznych z Niemiec, przebyw a-

W  Szczecinie wydano 1421 nominacyij na jących obecnie na terenie ‘F i ancji.

Komunik*?!
„Resort Zaopatrzena tn. st. W arszawy 

zawiadam ia sklepy rozdzielcze: artykułów
przem ysłow ych, spożywcze, mięsne, m ydlar­
skie i t. zw. „konsumy", że obowiązane one 
są do sporządzenia rem anentu artykułów  
kontyngentowych na dzień 1 Stycznia 1946 
roku.

W spomniany rem anent (ilościowy spis to* 
Warów) należy sporządzić dnia 31 b. m. po 
zakończeniu sprzedaży lub w dniu 1 stycz­
nia 1946 r.

Spisy rem anentow e, sklepy obowiązane 
są złożyć w Rozdzielniach Dzielnicowych 
dnia 2 stycznia 1946 r., k tóre winny wyżej 
wymienione spisy wszystkich sklepów , 
obsługiwanych przez Rozdzielnię, przesłać 
do W ydziału Organizacji Rozdziału i Kon­
troli — dnia 5 stycznia 1946 r.

W inni nieterminowego wykonania po ­
wyższego zarządzenia, pozbawieni zostaną 
upraw nień rozdzielczych".

CIERPIENIA
WĄTROBY i w oreczka żółciowego 

usuwają M agistra
7,101. * WOLSKIEGO

„BILLOSA" Do nabycia w aptekach’
i drogeriach 

W ytw órnia: W arszaw a, Nowogrodzka 12.

Z życia Partii
W ojew ódzki K om itet PPS zawia­

dam ia, że dnia 4-go bm. przeniózł 
sw ą siedzibę do byłego CKW. PPS, 
przy ul. Śnieżnej 4. Godziny urzędo­
w ania — 8 - 18. .

W ojewódzki Kom itet PPS. W arszaw a, 
zawiadam ia, że dnia 30 grudnia (niedziela) 
•odbędzie się o godz. 10-ej rano w tea trze  
„Komedia", ul. Szwedzka 2/4 uroczysta 
akadem ia p. t. „53 lata PPS w w alkach 
i pracy o niepodległość i socjalizm '. Po 
części oficjalnej — część artystyczna z u - 
działem reprezentacyjnego chóru P . P. S., 
orkiestry E lektrow ni i  zespołu artystycz­
nego W ydziału K ultury P. P . S.

Popieraj
p r a s ę
socjalistyczną

szenie ilości pociągów podm iejskich, 
dow ożących ludność do p racy  i od­
w ożących z pracy, jest w  obecnych przydział składów. Najwięcej jesi składów

w arunkach  -  zw łaszcza w okresie ^
zimowym — bardzo trudne, nato-!gu
m iast cały w ysiłek  Min. Komuni-

skiepów z zakresu następującym i branż

PRZYDZIAŁY DLA PRZEMYSŁU 
HUTNICZEGO

W listopadzie przem ysł hutniczy otrzy-

Dok Stoczni Gdyńskiej pracuje
(względnie są one obsadzone b słabej: mał przydział różnych m a tem ło w  na su- 
i-kłady aasicrne, narzędzia r^luicze, ir.a?« 5 milionów złotycii. W tym 27 tysięcy
rialy żelazne. budowlane i technczae itp  par obuwia i trepów  oraz 180.000 m etrów  
Poważne ilość sklepów  i przedsiębiorstw  m ateriałów  tekstylnych. Z mate iałów

O głoszenie
W dniu 31.XII. 45 r. o godz. 21-szej 
w lokalu P.P.S., M okotów , ul. Cho- 
cim ska 4 odbędzie się zabaw a syl 

w estrow a dla członków  Dzielnicy. 
Bilety do nabycia od dn. 27.XII r. b. 

w  S ekre tariacie  ul, C hocim ska 4

zatopionych 
- rem ont sa­

m ochodów  —  m ontaż sam ochodów 
ciężarow ych —  m ałe napraw y o k rę ­
tow e i w iele innych prac lądowych 
i morskich.

O becnie gdy już jednak dok jest 
częściowo gotów  — a drugi —  400 
ton  — będzie ukończony w  tym  mie 
siącu— stocznie rozszerzą swoją w ła 
ściw ą p racę  m orską rem ontu  stat-

GDYNIA (korsp. wł.): Dok 6.000 w ek  — podnoszenie 
ton —  zatopiony podczas działań ku trów  i m otorów ek 
wojennych — został w ydobyty z 
wody w łasnym i siłam i Stoczni w 
końcu listopada i po częściowej n a­
praw ie jest już oddany do użytku.
N apraw a doku po trw a jeszcze parę  
m iesięcy —  ale to  nie przeszkadza 
dokowaniu mniejszych jednostek do 
3.000 ton. P ierw sze dokow anie ob ie­
k tów  pływ ających — a więc dźwi­
gu pływającego o nośności 8 ton  o- 
raz m otorówki. Gen. W itold —  n a­
stąpiło  dnia 16.12.45.

Z dniem 1 m aja br. Stocznie Gdyń 
skie zaczęły się organizow ać i po o- 
k resie  przejściowym  przekazyw ania 
ob iek tów  obecnemu zarządow i od 
połow y czerw ca rozpoczęły  prace 
n a  dobre. Z jednej strony  nastąp iła  
odbudow a budynków  — urządzeń  i 
m aszyn (Stocznie były zniszczone w 
30 proc.) i jednocześnie z drugiej 
strony  S tocznie przystąpiły do w y­
konyw ania zam ówień obcych: re ­
m ont 10-ciu dźwigów portow ych — 
rem ont k u tró w  rybackich i m otoró-

jest zarezerwowana dla inwaUiów i zde­
mobilizowanych żołnierzy arm ii polskiej.

N''c):aK'zi.it od powy żaj wvme.v.onych 
nominacji wydano 429 pozwoleń na handel 
rynkow y.

NOWE TRANSPORTY 
REPATRIANTÓW

Dalsze trzy statk i z repatriantam i przy ­
były do Gdyni: poniemiecki statek „H erku­
les" z ok. 700 repariantam i z Niemiec, 
szwedzki „Kastelholm” z ok. 250 repatrian ­
tami ze Szwecji i poniemiecki „Pelikan" z

tekstylnych szyje się ubrania ochronne, któ 
rych wykonano dotychczas 22 tysiące.

UNRRA DOSTARCZA MIEDZI NA 
,KABLE.

Do Krakowa przybyło 55 wagonów mie­
dzi w  sztabach, przesłanych przez UNRRA 
dla fabryki „Kabel".

WYKRYCIE T A JN E J RADIOSTACJI 
NIEMIECKIEJ

W ładze bezpieczeństwa publicznego wy­
kryły na wybrzeżu w okolicy Braniewa taj-

repatriantam i z Niemiec.
SANATORIUM DLA MŁODZIEŻY 

SZKOLNEJ
Staraniem  Woj. Komitetu. Opieki Spo-

REGULARNA KOMUNIKACJA 
ZE ŚWINOUJŚCIEM.

ną krótkofalow ą stację nadawczą. Obsłu­
gę stacji składającą się z Niemców aresz­
towano. Dalsze dochodzenia w toku.

PAŃSTW OW E LICEUM ROLNICZE W 
CZARNOCINIE.

8 stycznia rozpoczyna naukę Państw o­
we Liceum Rolnicze M ęskie w Cza nocin.e. 
N auka trw ać będze trzy lata. '

Do Liceum przyjmuje się młodzież, ma­
ją c ą  ukończone cztery klasy gimnazjum 

posiadającą świadectwo

Co usłyszymy w radio?
C zw artek, dn. 25 grudnia:

7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka n 
płyt. 11.20 A rtykuł aktualny. 12.10 Dzien­
nik południowy. 12.25 Arie i pieśni kom ­
pozytorów  polskich w  wykonaniu Ignacego 
Dygasa. 13,05 Muzyka z .p ły t. W  p-og,ra- 
mie: Beethoiien: Leonora uw ertura Nr. 3,
16,00 Audycja dla d zieci „Czy wiece, że..." 
G azetka radiowa w  redakcji Józefa M ał- 
gorzewskiego. Odpowiedzi na listy udzieli 

, V/arnda T a ta rk iew icz . 16.15 R eportaż ak tu ­
alny. 16.20 Muzyka. 17.15 „Portrety zasłu­
żonych działaczy, którzy  zginęli pod ó- 
kupacją". 17.20 K oncert muzyki lekkiej z u - 
działem Sabiny Ziółkowskiej i M ichała 
Szopskiego (śpiew). 16.00 Cykl litejracki 

i „Z dziejów barbarzyństw a niemieckiego w 
i Polsce". 18.20 III audycja z cyklu poświę- 
! conego „Sonatom Beethovena". W yko- 
! nawca: prof. Józef Smidowicz. 19.40 Dzien­
nik wećzorny. 19.55 „Mozaika m uzyczna ■ 
z udziałem Janiny Paszkow skiej, Jana  Re- 

j ma, Zygmunta Lednickego , W ładysław a 
Szpilmana. 20.25 Muzyka tan.eczna z p ły t. 
20.45 Słuchowisko z Katowic. 22.00 Muzy­
ka. 22.30 R eportaż aktualny. 22.45 O statnie 
wiadomości dziennika radiowego. 23.00 Mu 
zyka z płyt.

‘ków  i okrę tów  —  a W przyszłości i łeczn ej w Krakowie uruchomiono w Jaw o- 
ich budow y rze  koło Bielska sanatorium  dla młodzieży

Stocznie gdyńskie były p ierw szym ; g ° f icą^ ólno * kształcących zagrożonej 
dużym zakładem  przem ysłow ym  na 
w ybrzeżu, k tó ry  po zakończeniu 
działań w ojennych rozpoczął p racę _ . _  , . lub też posiadającą świadectwo szkoły

,, j  ■ c:_ zosta ła  otw arta Kom unikacja morsKa po- które zo sta n ie  u z n tn e  za rownowa-
odbudowy 1 p ro d u k q r 1 może się po- ml<;dzy S zczectn em  a Świnoujściem. Na tra- i n e  ze świadectwem małej m atury. Kandy- 
chw alic dużym dorobkiem , k tóry  Sie t©.j będzie kur&owai statek  „Piast pod daci nie mający takiego przygotowania mo- 
w zbogaca Państw o Polskie. Ipolską banderą raz na tydzień. Ze Świno- - vc przyjęci .-.a kurs p rzyg-.t.w aw .zy

Stocznie G dyńskie obejmują ok. ujścia sta te k  będzie wypływał w każdy dla przerobienia w tempie przyśpieszonym
1100  n r a c o w n ik ó w  o r a z  D r z e s z ł o  20 0  ^ w art^ ,  ™ a 0 '  a ,ze Szczecma w nauki gimnazjalnej do wymaganego pozio-1 1 0 0  p r a c o w n i k ó w  o r a z  p r z e s z t o  ZUU Cena biletu na jednorazowy przejazd wy- mu czterech k las. Absolwenci po ukończe-
U C Z m oW  Szkoły Zawodowej, tw orzą n0S1 100 zł. (repatrianci za okazaniem od- ,niu Liceum objąć mogą stanowiska nau-

TEATRY

dużą grom adę społeczną, k tó ra  dzię 
k i pomocy Rządu oraz dzięki w ła­
snej w ytrw ałej p racy  prze naprzód 
dla stw orzenia przem ysłu m orskie­
go i dobrobytu naszego kraju.

powiednich papierów będą przewożeni bez- | ezyoieli w Szkołach Rolniczych.
płatnie) Nauka w Liceum jest bezpłatna.

Kronika W
OTW ARCIE ŚWIETLICY S. ? .  B. "w lokalu Dzielnicy 

Wspólnym wysiłkiem Rady Zakładowej Niemcewicza 9. 
kierow nictw a i całej załogi Zajezdni SPB

O pera (M arszałkowska 8): dziś o godz. 
18-ej „Verbum Nobile" Moniuszki 1 „Pa­
jace" Leoncavalla.

T eatr Mały (M arszałkowska 31) o godz. 
16-ej p r z e d s t a w i e n i e  K o m e d i i ,  J- Si w.ny 
„Racierzyństwo p a n n y  Jadzi1 na rzecz sie- 
, o t  z e  Starego Mia»ta. O godz. 16-ej pro­
gram jak codziennie.

T ea tr Puwszeohny Zimc;<h:eg i 23): o 
g. dz 16-ej „Obcym wstęp wzbroniony", 
eportaż sceniczny H. Buczyńskiej.

Tea.tr Comedia (Szwedzka 2 - 4 o godz- 
16-ej „Królowa Prrzedm ieścia". wodwii W 
4 aktach ze śpiewami i tańcaftii.

Praski T eatr Rewii (Zygmuntowska 8): Cd 
dziennie rewia „Upominki na choinki .

KINA
Rcihuś u karany

KRA KÓ W . I W  S ą d e a  W ojskow ym  ,
rakow ie .s tan ą ł k ap ra l J. Podstaw ski, os- Uroczystość otwarcia -o łąc iono  ?. tra-Krakow

karżony o to, iż podczas sierpniow ych zaj­
ściach antyżydow skich- w yrw ał Stanisławie 
Saletnik torebkę, zaw iera jącą  przeszło 18 
tys. zł. Sąd skazał go na  trz y  la ta  więzienia.

fca >uodi- 
cZTjzrwzm

ZJEDN.W ARSZ.FABRVK BATERII
1 AHA- rAHBQCHEMlA^SATURN*

UJ fi R S Z f i U J  fi  S R E B R N A  1 b

PRZED WYBORAMI DO RADY ZAKŁA­
DO W EJ W  PUS-ie.

Przed świętami odbyło się zgromadzenie 
pracow ników  PUS-u, na którym omawiano

Ochota PPS. ul. Początek seansów we w szystkich kinach
godz. 13, 15, 17, 19.

.A tlan tic"  (Chmielna 33): Komedia

„Polonia" (M arszałkowska 56): Komedia
C z le r y  s e r c a  o ra z  a k t u a ln o ś c i .
„Syrena" (Praga, Inżynierska 4): „Szalo­

n y  lo tn ik ’ oraz aktualności. ,

^czystość 
dycyjnym opłatkiem.

W  imieniu PPS. przemawiał tow. M alendo kw esłję wyborów Rady Zakładowej,
wic z. Przemawiali przedstaw ic.e e Związku Za

OTW ARCIE HOTELU wodowego Robotników  i Pracow ników  S———2^11— — ——S —5*^"
. DLA ŻOŁNIERZA W. P. i Przemyślu Budowlanego i Parti. Polity cz- ■ _  n n l , n 4 , f

n  1 0  aą i w  i v  n- nych- ramiema PPS • Prze» aw>ał tow. OGŁOSZENIA DROBNEDnia 22. 12. 45 na ul. W awelskiej w Osie Górnicki < MMII|I . . . _Lra1
t Ue ° db ^ °  SV tW ar‘ U chw alono  bezw zględnie  glosow ać na

z ” , d i " 1 b r * ' ” ic h  p , r t i lOchota PPS. i Związek Zawodowy Robot- Poll'tycznYch-
ńików i Pracow ników  Przemysłu Budowla- I OFIARY
neź°- Zw. Zaw . Pracow. Dopiu Poselskiego

Po przemówieniu tow. Górnickiego hotel składa za pośrednictwem naszej redakcji
oddano do dyspozycji żołnierza. zł. 2.515 — na dzieci po robotnikach pole-

.ab y ta  się wspólna kolacja głych w obronie W arszawy.

WOSK specjalny do pasów I nart oraz
wszelkie chemikalia techniczne poleca fir­
ma „Technochem ia’ , Łódź Narutowicza 16, 
tel. 133-50. (pap)._________________________

ZAKOPANE, komfortowy, tani, pensjonat 
G ladiola’ , ulica Chramcówki, Bezpłatnie: 

i Dancing, tańce dla początkujących, nauka 
jazdy na nartach!

R e d ak to r; Jan  D ąbrow ski B — 03278 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej ..Wiedza". Druk. Sp. Wyd „Wiedza" Nr 1 — „Robotnik".

Hz. iWydawa, „Wiedza" Nr 1 —  „Robotnik".


